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Rok VI. N IE ZA LE ŻN Y  OnrZSkm i^ K tO ^ R A T Y C Z !9 Y Nr. 295 (1550)

C H O R A  K A S A .
Niem a bodaj u nas instytucji  

bardziej popularnej niż „K asa C ho­
rych".

M ów ię  popularnej nie w  tem  
ogóln ie  przyjętem  znaczen iu  tego  
s łow a, z którem łączy  s„ę zw ykle  
pojęc ie  c z e g o ,  m iłego, sym p atycz­
nego , gd yz  w  tem  znaczeniu  użyte  
w  stosunku do „K asy Chorych"  
6iow o to byłoby ironją, a ironizo­
w a ć  nie  m am  zamiaru. P ozw oli łem  
soDie użyć  teg o  określenia jedyn ie  
ze  w zg lęd u  na szeroki zakres dzia • 
ła ln o ic .  Kas Chorych, w ciągających  
w  orbitę sw y ch  operacyj szerokie  
rzesze  ludności tak, iż napraw dę  
ch yb a  wyjątki tylko nie mają bliż­
sz e g o  z n ą kontaktu. A  że  kontakt  
ten  najczęściej nie b y w a  zbyt miły  
i raz naw.ązany trwa bardzo często  
całemu latami, 6tąd ta n .ezm ierna  
popularność  K as C. horych, popular-  
nebe ujemna, znajdująca sw ój wyraz  
w  p o w sz e c h n e m  n iezad ow olen iu  z 
ich dz ia la lnos .. .

N a leży  tu podkreślić  zn am .en n y  
fakt, iż n ieza d o w o len ie  to jest nie  
m niejsze  bodaj w ś ió d  sfer robotni­
czych  (ub ezp ieczon ych ) niż w»rud 
p ra co d a w có w  i grubo m ylą  się ci, 
którzy sądzą, iż K asy  Chorych w  
obecnej  swej postaci jed yn ie  wśród  
tych ostatnich m aią sw y ch  w rogów .  
T rzeb a  przyznać, iż jedna  i druga  
stroną p o w o d ó w  do n iezad ow olen ia  
ma az nadto  d osyć ,  są  on e  pow -  
szecn n ie  znane , a zw la szcze  tym, 
k o g o  los zw iązał z tą instytucją.

Jeżeli chodzi o u b ezp ieczon ych ,  
to n a iw ięce i  narzeKań w śród nich  
w yw ołuje  w y so k o ść  sk ładek  oraz  
n ied o sta teczn o ść  i trudność u zy sk a ­
nia p o m o cy  lekarskiej. R z e c z y w i­
ście , u zyskan ie  p o m o cy  lekarskiej  
w naszej Kav.e C n orych  w y m a g a  
tak iego  nakładu czasu  i tatygi, iż 
w szeregu w y p a d k ó w  uzyskanr p o ­
m o c  n .eop łaca  stracon ego  czasu,  
przychodzi tan p „zn o ,  że  staje się  
p rzysłow iow ą  lyzką  po  obiedz ie  i 
zm usza  cnorego  a o  szukania jej 
gdzieindziej na iwoj w łasn y  koszt.

Co do zakresu jej, to spraw ę tę  
jaskrawo charakteryzuje fakt, p o d a ­
ny  w jednym  z num erów  „Kurjera 
W ileńsk iego" , k iedy  W ileńsica K asa  
Chorych o d m o w n a  k a lece  (złam anie  
nogi w skutek n ie szczęś l iw eg o  w y ­
p adku  przy pracy) w y p o ży czen ia  
kuli (zabiegu, przep isan ego  przez  
lekarza K asy  Chorych) jedyn ie  dla­
tego , iż me m ógł on z ło ży ć  o d p o ­
w iedniej  kaucji.

W ypadeK  ten, je a e n  z n ie licz­
nych, które przedostają  s ię  jza p o ­
m o cą  prasy a o  w iad om ośc i  ogółu  
jest nadzw yczaj charakterystyczny  
dla stosunku naszej K asy  c h o r y c h  
w zg lęd em  jej cz łon k ow  a uczy-  
rion y  zarzut, Kasa Chorych z łożyła  
w yjasm enie ,  iż zażądano kaucji z 
p o w o d u  często  pow tarzających  się  
w yp ad k ów  nie zwracania  przez c a o -  
rych w y p o ż y c z o n y c h  im przyrządów  
lekarskich, w sk u tek  c z e g o  k asa  p o ­
nosi straty. W  danym  wy padku dla 
zabe7p"eczenia .nteresu K asy  C ho­
rych przed mc z liw oscią  strat, łami^i 
się wyKazny przepis ustaw y, która w  
w art. 23 nak azu ,e  wyraźnie , bes żad­
nych zastrzeżeń  b ezp ła tn e  d ostar­
czanie  u b ezp ieczo n y m  n iezb ęd n ych  
dla .ch l e c z e n i ,  środków.

Dla z a b e z p itc z e n ia  interesu K a­
sy Chorych naraża s ię  chorego  na  
m ożliw ość  przew lekłej  n iezdolności  
do pracy, by< m o że  na znaczną  
utratę tej zdo lności na z a w s z e ! 
I tu w y s t ę p n e  jaskrawo cha­
rakterystyczna ce c h a  oDecnych w ład ­
có w  naszej K asy  Chorych, Ujawnia­
jąca s ię  w  caiej ich działalności,  
m ianow icie  nad u żyw an ie  przysługu­
jących im praw p o łączom  z jedno-  
cz e sn e m  'iznorowaniem sw ych  zobo-  
w .ązań , P rzygląaając  się  bliżej funk­
cjonowaniu naszej K, Ch. dochodzi  
się do przekonania , iż k ierow n cy  jej 
zatracili ca łkow ic .e  zd o ln ość  oaróż-  
niania celu od środków  doń  prow a­
dzących. Z u żyw ając  całą sw ą  .ner-

gję na grom adzen ie  funduszów , na  
śc iąganie  składek, na w ym ierzanie  
kar i n n e  opera.'je f inansow e, s t a ’ 
n o w ią c e  jedyn ie  rrodek, jedyn ie  
n leu n .xn ion ą  kon ieczn ość  dla osiąg-  
n ęcia  w ie lk iego  dzieła  —  niesienia  
p o m o cy  chorem u pracow nikow i,  
otrącili oni z oczu  .d eę ,  kl ćra przy­
św ieca ła  Itwórcom tej niezm iernie  
polityczne, zasadzie  o charakterze  
sp o łeczn y m . B ezd u szn a  formalistyka  
biurokratyczna zastąpiła ż y w e  p o ­
czucie  spo łeczn e .

T o  też  patrząc na całą  działal­
ność  o b ecn ych  w ła d c ó w  naszej K a ­
sy Chorych otrzymuje się  wrażenie ,  
iż jest ona  dla nich ,ed y n ie  koryt­
k o m  dla karmienia pew nej grupy  
ludzi; n ies ien ie  za -  p o m o cy  cho  
r y m —jedynie  k o n ieczn em  złem , k tó ­
re jest n ieuniknione, aby istniało sa ­
m o korytko.

T y lk o  przy (takiem  o tw ie t  niu 
spraw y staje się  zrozum iałem  i o w o  
ignorow anie  k om p le tn e  in teresów  
u b ezp ieczo n y ch , m e l .czen .e  się  z ich  
czasem , stwarzanie takich warun-  
k -iw, tak.ch przepisów , takich for­
m alności,  które bardzo często  u n ie­
m ożliwiają korzystanie  z przysługu­
jących  im prawnie św iadczeń , z jed ­
nej strony i ow a  b e z w g lę d n c sć  przy  
ściągania  sk ładek , nakładaniu kar 
i zab ezp ieczen iu  m aterjalnych inte­
re só w  n a w et  w brew  w yraźnym  n a­
kazom  ustaw y, n a w et  w  w y p a d k a eh  
krzyczącej rozb ieżnośc i tych inte­
re só w  z sam ą ideą K. Chorych —  
z t  strony drugiej.

D rugą w ybitną  ce c h ą  o b ecn y ch  
w ła d có w  K. Chorycn jest  n ied o łę ­
stw o  i brak inicjatywy, które ujem ­
nie s ię  odbbają p rzed ew szy stk iem  
na interesach m aterjalnych samej  
instytucji. Z a o sz c z ę d z ić  k ilkaset z ło ­
tych, odrnaw.ając wbr*w ustawia  
u b ezp ieczo n em u  k a lece  przyrządu  
o r to p ed y czn eg o  — to K asa  Chorych  
potrafi, ale w płynąć na  to, by  w y ­
padki k a lectw  zdarzały Lię rzadziej,  
a co  zatem  idzie, by i K asa  Chorych  
mniej była  narażona na k o sz to w n e  
w ydatki, na to aż aj nie stać

Dziedzina  propagandy higjeny,  
która w rezultacie sw ym  b e z w z g lę d ­
nie  przyniosłaby przy sto su n k ow o  
m ałym  nakładzie  zn a czn e  zm niej­
szen ie  ilości zachorow ań  ród u b e z ­
p ieczo n y ch , a w k on sek w en cj i ,  zmiej-  
szen .e  w y d a tk ó w  na p o m o c  lekar­
sk ą  i zasiłk i z p o w o d u  n iezdolności  
d o  pracy, jak dotąd  przez naszą  
K asę  Chorych jest całk iem  zan ied ­
bań. . W  dziedzin ie  tej m e zrot iono  
nic. W idzim y, iż robotnik nasz nie  
korzysta  z um yw alni, s to łó w ek  i w a ­
n ien  urządzanych na fabrykach, 
gd y ż  nie  d ocen ia  zn aczen ia  c z y s to ­
ści dla sw e g o  zdrow a W idzim y ro­
botników , ignorujących zarzą lżenia  
inbDekc'i pracy, m ające  na  celu  
ochronę  ich od zgubnych  w p ły w ó w  
g azów , kurzu i t. p wskutek tego  
jed y n it  iz hic znają najelem entar-  
n .ejszych  zasad higieny.

N a fabrykach w ileńsk ich  m e  
znajdujem y 7 dziedziny  higjeny żad­
nych  piakatow , żadnych  e d ezw ,  
żad n ych  obrazów, tak rozp ow szecu -  
nionych  w tych m iejscow ośc iach ,  
w  których K asy  Chorych trafiły 
rąk ludzi jeżeli nie - id eo w y ch , to 
przyna mniej zd o ln ych  i um iejących  
dbać o interes instytucji.

Na uspraw iedliw ien ie  biurokra­
ty czn eg o  ujęcia spraw przez k ierow ­
ników  nasze . Kasy C horych należy  
zazn aczyć  iż w  z nacznej mierze  
sprzyja tem u sam a ustaw a o kasach  
chorych, która zbyt duży akcent  
kładzie  na g rom ad zen ie  funduszów  
i w y p o sa ż a  je w  tym celu w cały  
arsenał środkow  b ezw zg ęd n y ch . W  
tem  sw ojem  dążeniu  do  zaopatrze­
nia K. C horych ’w n iezb ęd n e  jej 
środki m ateija lne  u staw a  p osu w a  
się tak (dalece , iż nie liczy się zu­
pe łn ie  z m ożliw ościam i p^atniczemi 
sp o łeczeń stw a  i zdaje płarnika na  
łaskę  i n ie łaskę  K asy  Chorych nie  
zab ezp ieczając  go  dosta teczn ie  przed

niedbalstw em , lub złą w o lę  urzędni­
k ów , d ery z io m  których przypisuje  
bodaj cechy nieom ylności.

N a  p oc iech ę  ustaw a daje m o ż ­
n o ść  płatnikowi doch od zen ia  swojej  
praw dy w  drodze sądow ej, z a s t r z e ­
ga jednak, : do czasu o sta teczn eg o  
w yroku sądu, sam o skierow anie  
sprawy na drogę są a o w ą  — nie  
wstrzym uje ściągania  należnośc iprzez  
K. Ch. drogą egzekucji.  Z resztą  
aobry jest sąd, oile chodzi o w ię ­
k sze  sum y. Bo któż tam b ęd zie  zw ra­
cał s ię  do sądu p o  kilkanaście, *jb 
kilkadziesiąt złotych? Czas i a d w o ­
kat znacznie  w ięcej kosztują.

I na tem  b. c zę s to  o sn a w a  się  
c i i  gra, sp row ad za ,ąca  się w  osta ­
teczn ym  sw y m  rezultacie do w y c iś ­
n ięcia z płatnika, często  całkiem n ie ­
słusznie , k ilkudziesięciu złotych,Które  
zas ilają fundusze  K asy Chorych.  
D z.e je  „ię to zresztą  w zupełnej  
zgod z ie  z ustawą, A te sum y w p ły ­
wają nie z k . - s i e u i  w ielk ich  przed­
siębiorstw przem ysłow ych , bo  te  
umieją s ię  bronić, znają prawo (i 
m ają {swoich doradców  prawnych,  
lecz  z k ieszen i tych  j|licznych rzesz  
lud* pracy, którzy, pracując sami 
z tych czy innych p o w o d ó w  m uszą  
je d n o c z e śn ie  posług iw ać  się  cudzą  
pracą  najemną

le s z c z e  bardziej tragicznie dla 
płatnika przedstaw ia  s ię  z a s to so w a ­
nie artykułu 53 ustaw y o sp osob ie  
ściągani i za leg łości przez K asy  C ho­
rych w tych w yp ad k ach , k iedy  na  
p o d sta w ie  ait. 16 ustaw y na płatni­
ka  nakłada się  kara za n iezg łosze -  
nie p o d lega jącego  przymu .ow em u u- 
b ezp .eczcn iu  prucown.Ka p o  upły­
wu. w ię c e ,  niż 3, ew en tu a ln ie  5 dni 
p o  pizy jęciu Jo  pracy. Kara *a mp  
i e  w y n o s ić  pięi iokrotną su m ę za­
leg łych  składeK i sta;,e się  tak p o ­
kaźną sumą, iż najm ocniejszem u  
płatnikowi i m o c e  dotkliw ie dać  s ię  
w e  znaki. )alej sp o só b  obliczania  
sk ład ek  i zaliczania d o  o d n o śn y ch  
grup zarobkow ych , który decyduje  
o stanie sk ładek, op łacan ych  przez  
p o jz c z e g ó ln e  osoby , jest tak za leż ­
ny od  w idzim isię  urzędcwT K asy  
C horych i p o szczeg ó ln y ch  jej urzęd­
ników , i e  n iesłuszne, n iezg o d n e  z 
faktycznym  stan em  rzeczy  określa­
nie zarobków, —  lO tum ie się d o k o ­
n y w a n e  za w sz e  na korzyść  K. Ch. 
—jest zjawiskiem  cod z ien n em . T rud­
n o ść  zaś . u d ow od n ien ia  b łędu  jest  
tak ogrom na, że  staje s ię  to wprost  
niem ożliw ością . Z resz tą  zjaw isko to 
m a sw oje  źródło nie ty le  w samej  
ustaw ie , o której w lej chwili m c  
w im y, lecz  w  indyw idualnych' w ar­
tościach  tych ludzi, k tó izy  są  'jej 
w yk on aw cam i na naszym  ^run-ie .

Bi&k m iejsca n ie  p o zw ala  mi na  
onrów ienie  je.szcze jednej dotkliwej  
bolączki K asy Chorych, m ianow icie  
w y g ó ro w a n y ch  składek, których w y ­
so k o ść  u nas jest  norm ow ana nic  
na podotaw ie  zdo lności płatnicze  
sp o łeczeń stw a , lecz  u d p ow ied u io  do 
b u dżetu  nstytucji. U staw a pod  tym  
w zg lęd em  zap ew n ia  zarządom  Kas  
Chorych w ielką  sw o b o d ę  ruchów,  
co musi z natury rzeczy  je d e m o ­
ralizować, prow adząc  ją na tory roz­
rzutności i le k cew a żen ia  g łów n ej  
zasady każdej racjonalnej g o sp o d a r ­
ki— otrzymania jaknajw iększych  re­
zultatów przy minim alnych w y ­
datkach.

R easum ując dochodzą  do w n io s -  
sku: ustaw a K as  Chorych jest w y ­
s o c e  wadliwa, a w  ręku ludzi l e k ­
kom yślnych , n ie d o łę -n y c h  lub n ie ­
sum iennych  m oże  stać s ię  p ia w d z i-  
w ą  p lagą sp o łeczeń stw a .

K asa  Chorych w  W ilnie, którą  
słusznie przezw ano  ironicznie: „Cho­
rą kasą" n-e stanow i wyjątku. Jest 
typ o w y m  okazem , który n asu w a  
zapytanie  w m yśl z n a n eg o  p rzys ło ­
wia: c z y  nos dla tabakiery, czy ta-
hakic dla nosa.J

Demonstracje antypaństwowe 
we Lwowie.

(Tel. od włos rugo korespondenta z Wurszawy).

LV'^-V , IX, W czora , czynniki a n ty p a ń stw o w e  usiłow ały  w y k o ­
rzystać uroczystość  otwarcia  T a rg ó w  W sch o d m ch  i p ob yt  w ładz polskrch, 
oraz parlam entarzystów  francuskich w e  L w ow ie .  U rząd zon o  szereg  de-  
monstracyj, które w skazują  na zorgan izow aną  akc ,ę  zm ierzającą  do  
w yw ołan ia  zam<eszek

O  godz. 2 m.n. 20 popoł.  w  czas .e  powrotu przedstawicieli w ładz  
i guści z u roczystości otwarcia targów u zbiegu ulic Ś w  Zufji i Ks. P o ­
n ia tow sk iego  jakiś n ieznany  m łoaz ien .oc  stojący na chodniku wsr~d  
tłum ów pubś rznosci w  p ew n ej  chwili opuścił zawiniątko, kióre przy 
zetkn ięc ia  się z z iem ią  zaczę ło  s ię  palie parząc go  dotkliw ie. Zawiniątko  
to zawierało  jakąś m a sę  w ybuchow ą. N atychm iast  aresztow ano  o w e g o  
n iezn an ego  zn m ach ow ca  i p o  opatrunku przyprow adzono  g o  do aresztu.

V  czasie  p ierw ia stk o w eg o  ś led ztw a  zezn a ł  on, i e  n a zy w a  się Michał 
T era szcza k  i jest s tudentem  m e d y c y n y  U niw ersytetu  L w o w sk ieg o .  Z a w i­
niątko z materjałem w z b u ch o w y m  o J d a n o  do analizy p y ro tech m k ó w ,  
którzy mają orzec, czy  była to bom b a  czy  też zw yk ły  fajerwerk, którym  
o w l kramiec za m ie iz a ł  zad em on strow ać  przeć.wKo p ized staw ic ie lom  p a ń ­
stw a  po lsk iego . y

tym sam ym  mniej w ięce j  czas ie  na dworcu G łów n ym  w m a g a ­
zynach  przechow aln i b a g a zo w c i  p o w sta ł  pożar. D zięk i konstrukcji zelazo-  
b eton ow ej  dw orca, o g i e i  nie przedosta ł s ię  do innych pom ieszczeń .  
Straży ogn iow ej szyb k o  udało  się  go ugasić. Z g in ę ło  w  ogniu 25 
szluk bagażu.

. ea łu g  jednej wersji pożar p o w sta ł  w skutek  krótkiego spięcia, w e-  
d. Jg innej zaś w  czasie  pożaru dały s lę s ły sz e ć  trzy de ton acje ,  co w s k a ­
zywało cy na sp o w o d o w a n ie  pożaru za p om ocą w ybuchu materjatów  
zapalnych. W te d y  i w tym w ypadku  m ielibyśm y d oczyn ien ia  z temi 
sam om i czynnikam i destrukcyjnem i, k ierow an em 1 przez ukraińskie orga­
nizacje w o jsk e w e .  W reszc ie  o godz. 2 pepoł. w .e lk ie  slupy transpaien-  
t ć w  zaw iadam iających  o otwarciu T a rg ó w  W sch o d n ich  stojące  przed  
d vorcem  zawaliły  się dotkliw ie uderzając p rzech od n iów , jak w ykazuje  
ś ledztw o słupy te były7 p o d p iło w a n e  i tutaj zatem  ma s ię  do  czyn ien ia  
z w ybryk iem  dem onstracyjnym  an typ ań stw ow ych  czynńikow

O  godz. 9 w ieczorem  nastąpił drugi w ybucn , o którym- sz c z e g ó ły  
je szcze  n ie  nadeszły ,

n a ora

rcźsatneść Pleczkajlisa została ustalona.
BERLIN, 7.9 (Pat.) W  zw iązku z dzis .ejszą d e p e sz ą  k o w ień sk ą  „Ber- 

liner I ageb la tt” wyrażającą p ow ątp iew a n ie  co do tożsam ości Pleczkajtisa  
i przypuszczenie ,  że  aresztow any jest tylko im.enn.lt em  b y łego  przyw ód cy  
em igrantów, donusi dzi biuro Wolffa z K rólew ca, że  w ładze  6 e a o w e  nie  
rr.iv :kie na p od staw ie  przep row ad zon ego  przesłuchania  w S io łupianach  
i VI ystruciu nie mają żadnych  w ątpliwości co do tożsam ośc i  P leczkajtisa.

Pleczkajtis chciał przenieść swą działalność 
do Prus Wschodnich.

BERLIN, 7.9 (Pat.) K oresp on d en t  w arzaw ski „Vossischz Zrg.“ donosi,  
że  e m ig r a n c  i i t e w _ y  w P o lsc e  są  zdania, iż Pleczkajtis, który jest starym  
sp isk o w cem  w yszk olon ym  i s z c z ę  wśród rosyjskich przed w ojen n ych  tero- 
ry 'S tów , p oróżn iw szy  Się z Litwinami, zam ieszkałym i na terytor.um W ileń -  
sz c z y 2 y, widzin „ię zm u szon ym  przen ieść  sw ą  p o d sta w ę  działalności do  
Pras W schodnich .

Jaki los spotka Pleczkajtisa.
Głosy prasy.

BERLIN, 7. 9. (Patj. „V orw aerts“ 
donosi z Kowna, że rząd litewski ma 
zam iar zarządać w ydania  P leczkajti­
sa. Dziennik donosi dalej kategorycz­
nie, że w ydan.ć  Pleczkajtisa  Litwie 
przez rząd Rzeszy7 jest wykluczone, 
albowiem jest on przestępcą politycz­
nym, i tw ierdzenie litewskie, p ró b u ­
jące przedstawić Pleczkajlisa jako 
przestępcę krym inalnego, są —  jak  o- 
świadcza „V orw aerts“ —  poprostu 
groteskowe. W ydanie Pleczkajtisa 
Litwie równałoby7 sie w ydaniu go w 
ręce kata. Rząd Rzeszy7 nie może i nie 
uczyni tego. Sytuacja p raw na  jest to­
go rodzaju  —• kończy7 dziennik —  że 
rząd litewski lepiejby zronił, nie zgła­
szając takiego wniosku, gdyż do p ro ­
wadziliby on tylko mógł do skom pro 
m itow ania się Litwy7.

„Boersen Courrier donosi, że P le­
czkajtis oddaw na już przestał być 
przyw ódcą emigrantów litewskich na 
Wileńszczyźnie. Dziennik podkreśla, 
że list znaleziony przy Pleczkajtisie 
odegrał dużą rolę, kom prom itu jąc  so­
cjalistów litewskich z czasów ostat 
nich aresztow ań na wiosnę, przepro- 
w7adzony7ch przez władze litewskie 
wśród socjalistów. Dziennik p rz y ta ­
cza, ze w związku z tem powstały 
wTów7czas pogłoski, że Pleczkajtis  jest 
agentem  i p row okatorem  rządu Wol- 
dem arasa  i że dostarczyć m iał tem u 
rządowi m ater ja łu  do prześladowania 
socjalistów litewrskich. Dziennik pod 
kreślą, że sprawra ta nigdy7 nie była 
ostatecznie wyjaśniona. W  każdym 
razie zaś — zdaniem  pisma — Plecz­
kajtis  od tego czasu byrł bojkotowany

tak, że w7 Kownie przypuszczają, iż 
am bitny aw an tu rn ik  przez jakiś  roz 
puczliwy czym, sk ierow any przeciw7ko 
rządowi łotewskiemu, znowu chciał 
wypły nąc na  powierzchnię.

BERLIN, (3. 9. (Pat). P rasa  ber 
lińska in teresuje  się ogrom nie sp ra ­
wą aresztowania Pleczkajtisa.

„Beri. Tagbl donosi, że wyniki 
śledztwa trzym ane są w tajem nicy. 
Pleczkajtis  m iał zażądać w ypuszcze­
nia go za kaucją, czemu jednak  sąd 
odmówił. Pochodzenie bom b przy  ie 
go towarzyszach, nie zostało s tw ier­
dzone. Dziennik w yraża ździwienie, 
że aresztowmme Pleczkajtisa zostało 
podane do wiadomości dopiero w 
czwartek wieczorem podczas gdy 
Pleczkajtis  aresztow any był już w7e 
środę. P rasa  przypuszcza, że Plecz­
kajtis  stanie przed sądem i odpow ia­
dać będzie za naruszenie ustawy o 
n iaterjałach w chuchowych. W szyst­
kie dzienniki wy rażają  zgodnie prze­
konanie, że o wydaniu Pleczkajtisa 
Litwie niema mowy.

Xiem.-narodowTy7 „Der Tag" uważa 
za rzecz niezupełnie zrozumiałą, d la ­
czego PleczkajlL  i jego tow arzy sze te­
raz właśnie przeszli do Niemiec, sko­
ro W oldeniaras juz przed 5 dniami 
w yjechał do Genewy i nic wcześniej 
jak  za tydzień pow racać będzie na Li- 
twrę.

Dziennik oświadcza przytem, że 
W oldem aras po aresztowaniu za m a­
chowców uzyskał dla siebie w Gene­
wie doskonałą sytuację w stosunku 
do Polski którą to  sytuację napew no 
pos ta ra  się wykorzystać.

Obserwator.

Popierajcie przemysł krajowy

s p r o s t o w a n i e .
Do w czorajszego telegram u z Królew ca o aresztow aniu Pleczkajtisa w x ra - 

dro sią oarę b łędów  drukarskich, których nie zauw ażyła  korekta. Nazwa m iej­
scowości pow inno brzm ieć Stalupenen, nazwiSKO zaś piątego aresztow anego Fi­
lipow icza zdstało  n iem ożliw ie przekręcone.

WIADOMOŚĆ Z KOWNA
Wrzenie w Kownie z powodu 
aresztowania PleczKaitisa.

W iadomości o aresztow aniu  P le ­
czkajtisa wywalały w Kownie sensa­
cję. Wiadomości były tak  niespodzie­
wane, że naw et m inisterstw o spraw 
zagranicznych było niemi zaskoczone. 
W  Kownie nad a ją  duze znaczenie o- 
koliczności znalezienia przy areszto­
w anym  wielkiej ilości broni. Ogólnie 
uw ażają  że Pleczkajtis  zamerzał do ­
konać zam achu na \V oldemarasa. 
W edłyg wszelkiego prowdopodobień- 
stwa, m in is ters tw o spraw  zagranicz­
ny ch żądać będzie w ydania Pleczkaj- 
tisa pod p re tekstem , że jest on prze- 
stępcą nie po li lycznsm  lecz k ry m in a l­
nym.

Darowane kary.
Przed niedaw nym  czasem, re d a k ­

tor odpowiedzialny dzenin ika,.Ry las" 
skazany został na  miesi.,c aresztu  z 
zam ianą na 500 litów g rz \w n y  za to 
że gazeta nie zapełniła określonego 
przez cenzurę miejsca, pozostaw iając 
go białem. Obecnie na skutek złożo­
nej przez redakcję prośby, kara  zo­
stała darow aną pzrez pre in jera Wol- 
dem arasa.

Badanie meteoru.
U niw ersytet K ow ieński otrzym ał pow ażne  

dano, iż w ielk i m eteor, którego dużo odłam ­
ków znaleziono w  L itw ie, w Iułym b. r. spadł 
istotnie w tem  m iejscu , któYe określiła , na  
podstaw ie k ilkudziesięciu  listów  z prow in­
cji, specjalna kom isja geofizyczna . Dla zba­
dania sprawy, w tych dniach, kom isja w y je ­
chała do Androniszek w po w. pon iew iesk in i.

Wielka burze.tirtrł-
W iejkn burza przeszła d. 2 b. m. w p o ­

w iecie jezioruskim , ueiańskim  i rakiszkow s- 
kin i w yrządziła olbrzym ie szkody. Od ude­
rzenia p io ru n u ' zginęło 8 osób. ’ W w ielu  
m iejscew ościacli piorun spalił domy m iesz­
kalne 1 zabudow ania gospodarsk ie ze zbo 
żem  i inw entarzem . Naogoł sp łonęło około  
30 budynkcw . Dokładnej sum y, jaką w yno-

szą straty, narazić niepodobna określić.

m

Metropolita Dionizy wyjechał 
do Berlinav

Tel. od w ł  nor. z Warszawy.
rw.iąnz metropolita  D ionizy w y -  

iechal dnia 6 m b do  Berlina aby  
z a s ię g n ie  tam rady lekarzy sp ec ja ­
listów. W  podróży  towarzyszy ka­
pelan osobisty ks. Metropolity. P o ­
byt obliczany jest  na dw a tygodnie,

Otwarcie Targów Wschodnich
L W Ó W , 7JX. (Pat). D ziś  o d b y ło  

się w e  L w o w ie  uroczyste  otw arcie  
IX T a rg ó w  W schód  nich.

Zderzenie samochodów.
L W Ó W . 7-IX (Pał). Dziś o go- 

dżinie 9 rano na ulicy Podjazdow ej  
przed  g łów n ym  dw orcem  obok u- 
rzędu ce ln ego  sam ochód, w którym  
jechali dyrektor inż. G o ń cza k o w sk i  
i sekretarz kom isarza rządu m. L w o ­
w a  A d a m o w icz ,  skutk iem  n iew ła ­
śc iw eg o  m anew ru zd erzył s ię  z au- 
tom of iłem, którym jech a ł starosta  
grodzki Ku liż S kutkiem zderzenia  
o'ia sa m o ch o d y  zosta ły  silnie uszko-  
łzon  i ,  a podróżni od m esn  p o w a ż n e  
obrazę nia.

Katastrofalna noc.
B Y D G O S Z C Z , 7 IX (Pat)  N o ­

cy ubiegłej pod stacją j \ \  arząchew  
ka pod W łocław k.em  p o c ią g  tow a-' 
rowy wskutek  z lc g -  n astaw ien ia  s y ­
gnału wjechał na zbliżający się do  
stacji pociąg  o so b o w y .  W y k o le i ły  
się cztery węglarki. D w ó c h  pasaże  
rów i trzeci i unkc jona ijuszy  kolejo­
w ych  odn ios ło  obra żenią Cielesne. 
Druga karastrota k c ie jo w a  w ydarzy­
ła się nocy  dzisiejszej oko ło  godz.

na  nji W łoc ław ek  B ydgoszcz  Na-  
s k u te K  zderzen ia  dw óch  pociągów  
to w a ro w y ch  m eg ło  zdruzgotaniu 8  
w agon ów . W y p a d k ó w  z ludźmi m e  
było . • :ecia katastrofa kolejowa  
w yd arzy ła  oię na litiji Puck-K roko-  
w a M^yskoczyła z szjm lo k o m o ty w a  
p oc ią g u  o so b o w e g o ,  pociągając z,a 
s o b ą  kilka w agon ów  craz am bulans,  
kióry uległ zniszczeniu. W y p a d k ó w  
z  ludźm . nie było.

Włamanie do Urządu Poczto­
wego w Zakopanem.

Z A K O P A N E  7. IX. (Pat). W
p ią te k  6 b. m . d o k o n a n o  w ła m a n ia  
d o  tu te is z e g o  u r z ę d u  p o c z to w e g o  
W ła m y w a c z e  rozD ru li k a s ę  ż e la z n ą  
i z a b ra li  z jej w n ę tr z a  65 ty s ię c y  
z ło ty c h . S k r z y n k a  z b i lo n e m , w  k t ó ­
re j  o y ło  20 ty s ię c y  zł. p o z o s ta ł a  n a  
b iu rk u .

Dr. FDSENBER6
wznowił przyjęcia od 8 - 9 '/ ,  rano i 3—5 pp.

Szopena 6, tel 12-27.



K U  k  j t  K" w  1 • L -  & A  S  'K  4 N. >05 (1550)

Powrót pielgrzyma.
(Korespondencja własna).

Genewa, 5 wreeśnia 1929.

„Pow ró t p ielgrzyma — tak n az ­
wał ar tyku ł  o mowie p rem je ra  angiel­
skiego p. Mae Donalda, jeden z n a j ­
bardziej wpływowych dzienników tu ­
tejszych „Journa l  de G eneve '\  k tóre  
go red ak to r  naczelny p. W iliam  M ar­
tin uchodzi —  i słusznie — za jedne 
go z najlepszych znawców spraw  Ligi 
Narodów.

Tytu ł ten był ówcześnie aluzją  do 
fak tu ,  iż p. Mac Donald po pięciolet­
n ie j  nieobecności w Genewie zawitał 
tu  znowu, ab} w im ieniu  rządu ro b o t­
niczego W ielkiej Brytanji p rzedsta  
wić zgromadzeniu  Ligi Narodów swój 
p rogram  polityki m iędzynarodowej. 
W  zgrom adzeniu  ogólnem Ligi bierze 
tym  razem  udział 5.1 delegacje, .Mac 
D onald  więc, p rzem aw iając  w wiel­
kiej sali ho te lu  Yictoria, m ówił do ca ­
łego niem al świata.

Mac Donald jest wogóle tegorocz­
ną sensacją „sezonu angielsKiego“ . 
Mowy jego oczekiwano tu  z ogrom- 
nem  napięciem. Sama jego osoba jest 
p rzedm iotem  ogólnego za in teresow a­
nia. Bardzo licznie zebrana publicz­
ność oczekiwała go na  dworcu, p raw ­
dziwe zas t łum y  zebrały się przed 
wejściem do hotelu Y.ctoria, gdzie od ­
byw ają  się zgromadzenia ogólne Ligi, 
i pod prom ieniam i trop ikalnego  za­
iste słonce —  upały  tu są wręcz n ie­
możliwe —  oczekiwała przy jazdu  b ry ­
tyjskiego p rem jera . Dziesiątki a p a ra ­
tów fotograficznych i k inem atog ra f i­
cznych zwróciły swoje szklona oczy 
na siwą głowę p. Mac Donalda, p u b ­
liczność przyję ła go grom kiem i oklas­
kami. Trzeba przy tem  wiedzieć, iz 
fotografow le tutejsi przyzwyczajeni 
są do wielkiej polulności swoich ofiar 
b } i : więc mocno niezadowoleni, kiedy 
Mac Donald szybko wysiadł z auta  
i n iem al biegiem zniknął w ciem nym  
przedsionku hotelu , 1 ictoriu . Mimo 
naw oływ ań  fotografów, p rem je r  a n ­
g ie lsk i  nie wrócił na za lan \ słońcem 
placyk  przed „Yictorią" i fo tografo­
wie genewscy będą musieli nolens 
yolens zadowolić się m igaw kow em i 
zdjęciami, k tóre  udało  im się zrobić.

Każdy, kto zdaleka śledzi przebieg 
p rac  Ligi Narodów  w yobraża sobie 
zapewne, iż ta potężna przecież insty ­
tucja  ob rad u je  w jak ichś  wspania łych 
ap a rtam en tach ,  sam ym  już swym w y­
glądem  świadczących o znaczeniu te ­
go zw iązku narodów, Dla ludzi, k tó ­
rzy  tak  sądzą, jest pierwsze zetknięcie 
z Ligą wielkieni rozczarow aniem  óa- 
la w hotelu ,. Victoria“ , w" której  d aw ­
niej odbyw ały  się koncerty- sym foni­

czne, nie robi bynajm nie j im p o n u ją ­
cego wrażenia.

Biedne to jest, t rochę  obdrapane, 
ciasne, duszne i niewygodne. Liga N a­
rodów  m a przystąpić obecnie do b u ­
dowy swego własnego gmachu, k tóry  
podobno m a być wręcz wspaniały". 
Narazie  siedziba Ligi jest okru tna , da 
je się to specjalnie we znaki właśnie 
przy uroczystych okazjach, jak  np 
mow a Mac Donalda.

Podczas m ow y p rem je ra  b ry ty j­
skiego, k tó ra  trw a ła  około pół godziny 
panow ało w sali , ,\  ictoria1' gorąco tak  
niemożBwe, iż z trudnością  tylko d a ­
ło się skupić uwagę na  tern co mówił 
z t ry b u n y  Mac Donald. Bezustanny" 
szm er wachlarzy ków obecnych pań  i 
papierów , k tóreini n a  dole chłodzili 
się delegaci, wytworzył szum, przesz­
kadzający" i m ów cy i słuchaczom. Na 
try b u n ach  był ścisk tak  niemożliwy, 
iż groziła katastrofa . W enty la tory , za 
małe na salę tak  olbrzymią, p raco w a­
ły" z całych sił ale z m ałym  rezu lta ­
tem  D odajm y do tego fa ta lną  ak u s ty ­
kę sali, a będzienm mieli w przybli­
żeniu atmosferę, istotnie piekielną w 
której p rzem aw iać m usiał p rem je r  
brytyjski.

Ale p. Mac Donald jest m ówcą b a r ­
dzo dobrym  i potraf ił  zmucić swoje 
au d y to r ju m  do skupien ia  uwagi. Tyrp 
to m ów cy zupełnie inny, niż p oprzed ­
nik jego na stanow isku pierwszego d e­
legata Wielkiej Brytanji,  sir Yusten 
Cham berla in . Sir Cham berla in , który 
wygląda zresztą jak typowy’ Anglik 
z obrazka, mówił zawsze spokojnie, 
nie unosił się nigdy, zrzadka ty lko i 
niechętnie  podnosząc głos.

Mac D onald  jest u rodzonym  mów­
cą ludowym, mówi z wiej kim  en tuz­
jazmem, chwilowo naw et gwałtownie, 
nie szczędził gestów , nie w-y-strzegał 
się podnoszenia głosu. Trzeba w p ra w ­
dzie przyznać, iż w porów-naniu ze 
sposobem i m elodą jego w ystąpień w 
roku  1924, kiedy- przed fo rum  Lig: 
Narodów  bronił t zw p ro toku tu  ge­
newskiego. w m etodach  p rzem aw ia­
nia Mac D onalda zaszła zm iana b a r ­
dzo znam ienna. Zadaje on sobi? w y­
raźnie trud, aby- mówić spokojnie — 
ale i tak w zestawieniu z m owam i 
Cham berla ina  w ydają się one law ą i 
w-ulkanem.

Jak  Liga N arodów przyjm ie tę 
wybuchow-ość i jak ie  echo ona w yw o­
ła na  gruncie genew-skim, przyszłość 
dopiero  pokaże. Narazie p Mac Do­
nald  jest tu uw ażany  za coś w rodzaju 
enfan t terrible , k tórego w-szy-scy po- 
trochu się boją Ch.

X sesja Zgromadzenia Ligi Narodów
Wybór Polski do Rady zapewniony.

BERLIN. 7. IX (Pat). K o resp on d en t  g e n e w sk i  „ V o ss isch e  Z tg .“ 
o św ia d cza  w  dzisiejsze; sw ej d e p e tz y ,  że  w ybór Polski do  R ady  Ligi Na-  
rouow jest tak jakby z a o tw n lo n y .  K o resp on d en t  o św ia d cza ,  że  n a w et  te 
d e le g a c ;e, które nie są  bezwarunicowym i przyjaciółmi polityki polskiej nic  
b ęd ą  p rzejzk ad zac  p o n o w n e m u  obiorowi Polski. R ó w n ie ż  i koła n iem iec ­
kie  —  jak tw::rdzi k o resp o n d en t  —  są zdania, ż e  w spółpraca  p o lsk o-n ie ­
m iecka w R adzie  n ietylko nic zaszkodziła  s to su n k om  polsko-n iem ieckim ,  
lecz naw^t, p om im o w sze lk ich  starć, do których d och od z iło  przy różnych  
okazjach, okazała  się p ożyteczną .

Przemówienia Woldemarasa i Venizelosa.
GENEWA, 7. 9. (Pat). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu raunem  Zgro­
m adzenia Ligi po przem ówieniu 
przedstawiciela Indyj zabrał glos \Yol 
dem aras, który’ oświadczył, że Liga 
N arodów  pogrzebała zagadnienie 
mniejszości. P rem je r  litewski p rzed ­
stawi! wizję przyszłości, dla k tórej 
p raw dziw ą groźbą będą mniejszości, 
dążącego do niezależnego bytu  a nastę 
pnie m ówił z uznan iem  o dzia ła lno­
ści Brianda, którego p ro jek t  u tw orze­
nia  Stanów" Zjednoczonych Europy

Długa sesja.
GENEWA, 7 9. (Pat). (Szwaj­

carska agencja telegraficzna). Czas 
trw an ia  obecnej sesji Ligi Narodow, 
Obliczają tu ta j na  przeciąg trzech ty ­
godni.

Oświadczenie Litwinowa
o stanowisku Z.S.R.R. w sprawie nawiązania stosunków 

dyplomatycznych anglo- s owiać kich
MOSKWA. 7. 9. (Pat) W  wywia 

dzie z przedstawicielem  agencji TASS 
w sprawie oświadczenia uczynionego 
w Genewie przez Hendersona p rzed­
stawicielowi Reutera, Litw inow’ s tw ie­
rdzi! co następuje : Poglądy rządu  s o ­
wieckiego na  spraw ę naw iązan ia  s to­
sunków" dyplom atycznych  pomiędzy 
Anglją a sowietami są zupełnie jasne 
i dobrze znane. P u n k t  w idzenia rzą­
du  sowieckiego został jasno sprecyzo­
w any  w oświadczeniu uczynionem  w 
dniu  5 kw ietnia  roku  bież. z polecenia 
rządu  sowieckiego, przez P ia takow a, 
delegacji przemysłow ej angielskiej, 
k tóra przebyła  do Rosji. Było to je ­
szcze za czasów rządów’ konserw atyw ­
nych. Pogląd nasz znalazł wyraz ta ­
kże w- nocie rządu  sowieckiego z dnia 
23 lipca r. b. doręczonej rządowi W 
B ry tan ji  przez charge d a l f a i r e s  po­

selstwa norweskiego w Moskwie. W  
nocie lej rząd  sowiecki stwierdza, że 
jest gotów rozpatrzeć p rocedurę  ro k o ­
wań, dotyczących kwreslvj spornych, 
istniejący ch pom iędzy obu państw am i 
Rokowania te pow inn \ mieć miejsce 
dopiero po in tegra lnem  naw iązan iu  
ponow nem  stosunków  dyp lom atycz­
nych.

Jeżeli oświadczenie Hendersona 
ma być rozum iane  w ten sposób, że 
pragnie on znowu spotkać się z p rzed­
stawicielem rządu sowieckiego, dla 
rozpatrzenia  jedynie procedury", obe j­
m ującej sp raw y fo rm alne i porządek 
dzienny przyszłych rokowań, rząd so 
wiecki n iem a nic przeciw"Ko tem u i 
jest gotów poczynić stosowne kroki, 
gdy t \  Iko rzad angielski udzieli m u  in­
form acji  co do m iejsca i czasu ro k o ­
wań procedura lnych .

Porażka Nurmi’ego.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

W czora j świat sportow y stolicy 
przeżył n ielada sensację. N iepokona­
ny" dotąd olimpijczyk N urm i uległ 
polskiem u m istrzow i n a  długie dy­
stanse —  Petkiewuczowi.

Na w czorajszych zaw odach  lek­
koatle tycznych  w parku  P ad e rew s­
kiego w" W arszawie, s tartow ał Nurm i 
w biegu na  3 tys. metrów", razem  z nim 
stanął do tego biegu Petkiewicz.

Przez cały czas b iegu prow adził 
N urm i; Petkiewicz próbow ał kdka- 
k ro tn ie  wyjść przed niego, lecz o lim ­
pijczyk zwiększał tempo, wTobec cze­
go Petkiewicz zrezygnował z p ro w a­
dzenia biegu

Jednak  na  ostatniej s tum etrów ce 
p rzed  m etą  Petkiewicz zdołał w ysu­
nąć się przed swego k o n k u ren ta  na 
jakieś dwa metry i przeciął taśmę.

To wywołało en tuzjazm  około 10

tysięcznego tłum u w idzów", n iebyw a­
ły i niespotykany" dotąd na zawodach 
sportow ych wr W arszawie. Mimo iż 
obaj zawodnicy natychm iast  uciekli 
z bieżni do szatni, jednakże owracjom 
nie było końca.

Czas Petkiew icza wynosi 8 min. 
i 51,6 sek. Nurm i ego —  8 min. 52. (re­
kord  Nurmiego 8.20 sek.)

Należy podkreślić że jest to dopie­
ro trzecia porażka, podczas całej spor­
towej kar je ry  Nurmiego do  zawodni 
ka niefinlandzkiego. Nienajlepszy 
czas biegu tłumaczy się silnym  wie- 
trem  i rozmiękłą bieżnią. N urm i w 
szatni gorąco gra tu lował swemu zwy­
cięzcy, jednakże  nie ukrvwTał silnego 
zdener vvowTania  z powodu porażki.

Dzis Nurm i stanie do ostatn iej 
konkurencj i  w Warszaw ie. Biegać b ę­
dzie n a  przestrzeni 4 nu t angielskich.

CZAPKI H l A .  a lB iM  

U M K .  s l o r a p i i t i
P O L E C A

H  2497 .

POLSKA PRACOWNIA 
CZAPEK i KAPELUSZY

ul. Wileńska 10.

przyczyni się do rozproszenia niebez- 
piecz., zagrażających w" przyszłości. 
Następnie przem aw iał Venizelos, k tó ­
ry stwierdził, że Liga Narodów" osią­
gnie swe/ cele, gdy" Stany Zjednoczone 
Ameryki współdzialać będą skutecz­
nie z organizacją  genewską. Mówca 
dziękuję Lidze N arodów za pomoc, 
udzieloną Grecji i podkreśla za.,ługi 
Brianda, k ló ry  przeszkodzi! wybu 
cliow"i wojny pom iędzy Grecją, a jed- 
nem  z państw  sąsieJnich.

Raid Lotniczy Małej Ententy 
i Polski.

P R A G Ą , 7-IX. (Pal).  W czorajszy
pie.-wszy dzień raidu lotn iczego  
państw  Malej E ntenty  i Polski p o ­
ciągnął za sob ą  kilka w y p a d k ó w ,  
z nich jeden  śm iertelny M anowi-  
cie, kapitan czech o s ło w a ck i  Sonkup  
dosta ł .s ię  w trąbę powietrzną, w sk u ­
tek c z e g o  aparat spadł, a otnik po- 
n .ósł śmierć na m.ejscu. O  godz. 10 
w iecz . przybyło  na lotnisko praskie  
tylko l l aparatów.

Polak wiceprezesem Fidafu.
BIa Ł O G R O D , 7.IX (Pat). N a  ] >-

s ied zen iu  k o ń c o w e m  k ongresu  Fi-  
dac u obrany zosta ł  jed n o g ło jn ie  na 
je d n e g o  z w ic e p r e z e s ó w  mi or re­
zerw y  L ask ow sk i jeden  z d e le g a ­
tów  Z.v ązku Inwalidów.

VII zjazd lekarzy w Poznaniu
P O Z N A N , 7.IX. (Pat). Dzis przed

połudn iem  w  gm achu uniw ersytetu  
p o zn a n sn ieg o  ro zp o czę ły  s ię  obrady  
7 ł ja zd u  lekarzy i dzia łaczy  °ani- 
ta m y c h  miast. W  zjeżdzie  bieńze  
udział o k o ło  100 osób  ze  w s z y s t ­
kich stron R zeczypospolite j .  Zjazd  
potrw a trzy dni.

Nowy poseł sowiecki w Rydze.
R Y G A , 7.IX, (Pat). R ząd  ło te w ­

ski udzielił sw ej zgod y  na m ian o­
w an ie  p rezesa  G ła w s k u s t w a  ś w i ­
d ersk iego  na s ta n ó w .sk o  posła  s o ­
w ieck ieg o  w  R yd ze ,  w u b ec  p rze­
n iesien ia  p os ła  d o ty c h c z a so w e g o  L o ­
renca na ,nne stanowisko,

L orenc  jakoby m a p otem  poizu-  
cić  s lużhę d y p lom atyczn ą  i o trzy­
muje nom inację  w  jednej z g o s p o ­
darczych  instytucyj w  Rosji S o ­
w ie c k ie ’

Manewry floty sowieckiej.
M O S K W A , 7.IX. ('Pat). Flota bał­

tycka  w yru szy ła  na je s ien n e  ć w i­
czen ia  m orskie. N a okręci? adm i­
ralskim znajduje się kom isarz w o j­
ny  i marynarki W oroszyłow .

Skarga Sowietów na Chiny.
BERLIN, 7.9 (Par.) JPrasa berliń­

ska d on osi  z M osk w y , ż e  zastęp ca  
kom isarza spraw zagranicznych,prze-  
słał am b asad zie  niemi sekiej w  M o ­
sk w ie  notę , w której Rosja S o w ie ­
cka  uskarża, s ię  na okrutne t iakto-  
w an ie  ob yw ateli  sow ieck ich  w  Chi­
nach i zw raca s ię  do N 'em 'ec , aby  
przyjęły o p iek ę  naci obyw ate lam i  
so w ieck  mi w Chinach i o in terw en ­
cję w  N ankm ie  ce lem  p o łożen ia  
kresa  tem u okrutnem u traktowaniu  
ob yw ate li  sow ieck ich .

Krwavtfe starcia 
z komunistami.

BERLIN, 7.IX. (Pat;, YV Berlinie.
Pram enburgu i M onach ,dm  d o sz ło  
do k rw aw ych  p o ty c z e k  p o m ięd zy  
narod ow ym i socjalistam a kom u n i­
stami. Jest w ie lu  rannych.

Stanowisko ks. Hlinki.
P R A G A , 7.IN (Pat). „Narodni  

Politika" i „Narodni Listy tw ierdzą  
na p o d sta w ie  w iad om ośc i  ze źrodr'  
k om p eten tn ych , że  s ło w a ck a  partja 
lu d ow a  ks. Hlinki nie ma zamiaru  
o p u sz c z a 1’ koalicji rządowej i nie  
zm .em  w  n iczem  s w e g o  stanow iska ,  
pom im o o c z e k iw a n e g o  w krótce  w y ­
niku procesu  ks. H  nki.

Zamach na dyplomatę 
węgierskiego

W IE D E Ń , 7.IX (Pat). Dziś v p o ­
łudnie  d ok o n a n o  zam achu rew oiw r  
r o w e g o  na szefa  p r a so w e g o  p o se l ­
s tw a  w ęg iersk ieg o  Z ieglera. E mig­
rant w ęg iersk i  Chałup' y, z a m iesz ­
kały  w W iedniu , strz^hł do  n iego  3 
razy, raniąc go  lekko  w  okolicę  
biodra-

:  JÓZEF KŁ00ECKI ■
H  Z A M K O W A  1 7  (ob ok  kościo ła  św. Jana). T e l .  9 2 8  D
IB p o leca  po  ce n a c h  b e zw zg lęd n ie  niskich D
H  F i r d n k i ,  O b r u s y ,  K o łd ry  w a to w e  i p lu szow e, Poduszki, B

płótna  b ieliźniane, b ie liznę  d am ską  i m ęsk ą  H
B  —  Wełny na suknie i płaszcze. —  *49431 ®

Jedwabie^ cnodniki, dywany. Wielki wybór wszelkich towarów ^
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7OSTATNIEJ CHWIU
Szczegóły aresztowania Pleczkajtisa.

Siedziba Własna Ligi 
Narodow.

G E N E W A . 7.IX. (Pat). P o łożon o
dziś p ierw szą  c e g łę  pod  b u d o w ę  
n o w e g o  gm achu Ligi N arodów . W  
uroczystośc i w z ię ła  udział delegacja  
Z g rom ad zen ia  Ligi oraz prezydent  
konfederacji  szwajcarskiej H aab.

Potworności cywili­
zacji.

A m eryk ań scy  krym inolodzy, zaj­
mujący się reformą w ięziennictw a,  
pow ażn ie  zastanawiają  s ,ę  nad zm ia­
ną porządku w ew n ętrzn eg o  s łyn n ego  
w ięz ien ia  bing Sing. Rozw ój prze­
stęp czośc i  w Stanach Z jed n o czo n y ch  
przybrał tak zastraszające rozmiary, 
że  s ta tystycy  obliczają ilość  areszto ­
w an ych  od  o g łoszen ia  N ie p o d le g ło ­
ści na 15 m iljonów, ilość skazanych  
na w ięz ien ie  —  na 5 miljonów, zaś  
l iczbę odsiadujących  w chwili b ie ­
żące , karę pozb aw ien ia  w o ln ośc i  — 
na 125 tys ięcy , czyli tyleż, ile w y ­
nosi rocznie u zupełn ien ie  a m erykań­
skiej arrnji.

W ięz ień .e  S ng-Sing znajduje się  
na od leg łośc i  30 mil. od  w scnod-  
niego  brzegu jeziora H u d son , w  
miejscu, w  którem przed 300 laty  
indjame plem ienia  S.nck-Si. ck w zn ie ­
cali sw e  ogn iska  sy g n a ło w e . W  w ię ­
z ieniu  tern obowiązują najbardziej  
surow e przepisy w zg ięd  :m areszto ­
w anych . U c ieczk a  z Luag-Sing jest  
niem al niemożliwa: z puśiód  o s ie m ­
nastu w ięźn iów , którzy od roku 1920 
usiłowali zbiec, udało ;ię to za led ­
w ie t^zem.

W  w .ęz  eniu tem  odbyw ają  się  
rów nież  egzekucje .  Dyrektor Sing-  
Singu, W a r d e n L a w a s ,  k t ó r y ż  urzę­
du u czestn iczy ł  p od czas  w y k o n y w a ­
nia wyroKÓw śmierć. dzieli się na  
lam acn  prasy am erykańskiej , sw em i  
w rażeniam i o ostatnich chwilach  
sk azań ców . S ą  tacy którzy siadając  
na fotelu elektrycznym , zachow ują  
jeszcze  przytom ność  um ysłu  i p o ­
g o d ę  ducha. P e w ie n  student uni­
w ersytetu , skazany na karę śmierci 
z a  m orderstwo, w  ostatniej chwili 
zarecy to w a ł  dw uw iersz  ang ie lsk iego  
poety: „Ten, który =cina d w a d z ieś ­
cia lat życia, P ozb aw ia  nas tyluż lat 
ob a w y  imierci" S k azan iec  Nr. 70292 
usiln.e prosił, aby mu na eg zek u cję  
przydzielili dozorców , którzy „umieją  
się śmiać". Był też  „filozof", w ię ­
z ień  Nr. 69738, który rzekł chw ilę  
orzed śmiercią: „W szystk o  jest naj- 
e p sz e  na tym najlepszym  świacie".  

Inny zn ó w  zwrócił się do kata. „Ż.y- 
c zę c., Jonnie, p o w o d z e n ia  w twej 
pracy* Są  tacy, którzy śpiew ają , są  
jednak i tacy, którzy nie przestają  
urągać i przekonać. S k azan iec  
Nr. 70759 w sz e d ł  do  celi e g z e k u ­
cyjnej z uśm iech em  na ustach i 
zw rócił się do obecnych; „Jestem  
g o tó w  do przyjęcia prądu". Inny  
w yszeptał: C hodźm y, aby prędzej".

U siłow an ia  sk azań ców , aby „o- 
szukać  fote l e lektryczny" i uniknąć  
kary śmierci, sp e łza ją  zw y k le  na 
niczem . W y p a d k i takie m n ożą  się  
zw ykle ,  gd y  w y k o n a n ie  egzekucji  
zostaje  dla jak ichkolw .ek  p o w o d ó w  
od su n ię te  na dłuższy  termin. Stra­
ceni w  ub ieg łym  roku S u cco  i Yan- 
zetti przez s edem  lal przesiedzieli  
w  więzieniu pod grozą kary śmierci, 
i rn okres n iep ew n o śc i  doprow adza  
sk azań ców  do sza leństw a . Ci zaś, 
którzy w ciągu roku lub d w ó ch  p o ­
zostają  przy zdrow ych  zm ysłych ,  
przew ażn ie  usiłują popełn ić  sa m o ­
bójstw o. W ła d ze  w  ęz ien n e  u su ­
wają z rąk w ięźniów  w sze lk ie ,  n a ­
w et najbardziej n iew in n e  przed­
m ioty, ktćreby m ogły  p o s łu ży ć  za  
narzędzie  dobrow o ->n śmierci. 
M ieszk ań cy  Sing-Singu p ozbaw ien i  
są szn u ro w a d c1 noży , w id - lc ó w ,  o- 
łówkó-w i n a w e t . ,  pieprzu. A b y  
uniem ożliw ić w ięźn iom  p op e łn ien ia  
sam o b ó is tw a  przez pow ii szen ie ,  
w sze lk ie  druty e lek tryczne  ukryte  
są  w murach w ięzienia . S łużba  
c zęs to  obcina w ięźn iom  p a zn ok c ie  
aby przeszkodzić  e w en tu a ln em u  
„rozdrapaniu" arterji krw ionośnych .

A  jednak sam ob ójstw a  w  Sing-  
Sing  są  nader c z ę s te  i p o m y s ło w o ść  
sk a za ń có w  p rzew yższa  przedsiębrane  
przez d o zorców  środki ostrozpości.  
P e w ie n  w iez ień  sporządził sob ie  
sznur do  p o w  eszen ia  z ga łganków .

KOWNO, 7. 9. (Pat). Gazety pc 
d a ja  z Królewca następujące szczegó­
ły aresztow ania Pleczkajtisa: W
czwTartek, rohotnicy w m ają tku ,  zn a j­
du jącym  się niedalegi od Nehlkolinen 
w okręgu  sto łupiańskim , zauważyli 
6 podejrzanych osobników, o czem na 
tychm inst zawiadomili najbliższy po ­
s terunek  policyjny, k tóry  dokonał a- 
resztowrania wszystkuedi sześciu osób. 
K ierownik aresztowanej grupy  począ­
tkowo odm aw iał podania swego na 
zwiska i oświadczył, że posiada on ro ­
dzinę w- Niemczech, k tó rą  p ragnął od ­
wiedzić Pozostali mówili, iż zam ie­
rzają  em igrować do Argentyny. U a- 
resztowauych znaleziono dwa k a ra b i ­
ny, 6 rewolwerów", fi ręcznych grana 
tów i wielką ilość naboi. Przy p rze1 
szuk iw am u okolic w micjscow-ości w 
której dokonano  aresztowania, poli­
cja znalazła jeszcze uk ry ty  w k rza ­
kach koszyk z fi ciężkiemi bombami.

Początkow o policja podejrzewała, 
że areszłow-ani są członkam i szajki 
bandyckiej, gdy jednak  ustalono, że 
aresztowani przybyli do Niemiec nie 
przez litewską, lecz przez polski&gra- 
nicę, zna jdującą  się o 20 kim. aresz­
tow ani wyjawili swe nazwiska. Ple- 
czkajlis i jego towarzysze zmierzali 
wzdłuż linji kolejowej' Królewiec-E j- 
dkuny, co nasunęło wdadzom policyj 
nym  podejrzenie, że ciężkie bom by 
przenoszone były dla zam achu na p o ­
ciąg, k tórym  w racałby W oldem aras  
z Genewy do Kowna.

P leczkajtis  i jego towarzysze bę­
dą oddani pod sąd niemiecki, jako o- 
skarżeni o naruszenie ustawy o m a te r ­
iałach wybuchowych. Według opinji 
p ism  królew ieckich P leczkajtis  nie 
może być wydany Litwie ze względu 
na  swój wryraźny ch a rak te r  politycz­
ny, aczkolwiek podkreśla ją  jednocze­
śnie gazely niemieckie, że P leczkaj­
tis zaw7sze był podejrzanem  inclywidu- 
um, tak  w" s tosunkach  politycznych, 
jak  i pryw atnych . Gazety przypomi 
n a ją  że Pleczkajtis jeszcze na długo 
przed tem, zanim W oldem aras  zajął 
stanowmko prem jera, był jakoby a 
gcnlem  policji ta jnej i in form ow ał po ­
licję o swych towarzyszach p a r ty j ­
nych.

l.OW NO, 7. 9. (Pat). Z Królewca 
donoszą, że rezu ltaty  badan ia  Plecz- 
kajłisa  u trzym yw ane są w tajemnic}. 
W iększość aresztow anych emigrowała 
z Litwy przed dw om a laty. Pochodze­
nia bom b nie wyjaśniono. P leczka j­
tis rząda wypuszczenia go za kaucją  
n a  w-olność. Władze rzadan iu  tem u 
jednak  odm aw iają .  Akty badan ia  
przekazane zostały p rokura to row i w 
W ystruc iu  (Insterburg), k tó ry  m a j a ­
koby w" pierw szym  rzędzie wyjaśnić, 
w" jak i sposób Pleczkajtis, nierozpo- 
rządzający znacznemi środkam i fi- 
nansow-emi, byt tak  w"spaniale uzb­
ro jony  i kto jest jego protektorem .

Katastrofy na morzu.
SAN SEBASTIAN, 7.1X (Pat). Dwa statki holownicze zderzyły sią i 

zatonęły. 18-u ludzi utizymywało sią przez dłuższy czas na woazie przy 
pomocy pasów ratunkowych i pustych skrzyń. Po 14 godzinach 8 z nich 
utonęło.

Pozostałych uratowano i przewieziono do San-Sebastian, gdzie jed­
nak 3 z nich zmarło.

HELSINGP ORS, 7.1X (Pal), w  p o ­
bliżu 1 am m erforsu p arow iec  p a sa ­
żerski „Kuru" w p ad ł w cyklon m or­
ski i zatonął w ciągu minuty. Na

Interwencja socjalistów 
francuskich.

BERLIN, 7 IX. (Pat.) S o c a l i s ty c z -  
ny ,,Vorwaerts'* donosi,  że  francuska  
partja socja listyczna w y sto so w a ła  
do m inistia  H en d erso n a  do G e n e w y  
te legram , prosząc go, jako b y łego  
p rezyd en ta  m iędzynarodów k. o w y ­
stąp ien ie  w o b e c  W oldem arasa z pro­
tes tem  przeciw ko trzym aniu w w ię ­
zieniu l itew skium  300 socjalistów,  
z których 22 grosi kara śmierci.  
Socjaliści francuscy p roszą  H e n d e r ­
sona, by  zażąd a ł on  od W o la e m a -  
rasa w yp u szczen ia  u w ięz ion ych  s o ­
cjalistów.

Mecz szachowy o tytuł 
mistrza świata.

W IE S B A D E N , 7.9 (Pat.) W czoraj
rozpoczą ł  s ię  tu sen sacy jn y  m ecz  
sza ch o w y  o tytuł mistrza .wiąta  
pom ięd zy  o b e c n y m  mistrzem A le -  
ch inem  i B ogoliubow em . Przewidują  
ła tw e  zw y c ię s tw o  AL cbina.

Echa mowy Brianda.
BERLIN, 6.IX (Pat) N iektóre  

dzi :nniki, om aw iając  m o w ę ,  w y g ło ­
szoną, wczoraj w G e n e w ie  przez  
Brianda, podkreślają, iż idea  p a n eu ­
ropejska  poruszona  była w tej mo  
w ie, jednakże w ton ie  tak ostroż­
nym , że jej realizac’a m o ż e  się w y ­
d aw ać  problem atyczną.

BERLIN, 6.IX (Pat). Biuro W olffa  
w d e p e sz y  z G e n e w y  ośw iadcza , iz 
w czorajsza  m o w a  Brianda nic  przy­
n iosła  żadnych  now ych  myśli. P e w ­
ną u w a g ę  zw raca fakt, iż B nand  
kilkakrotnie w celu podkreślen ia  
sw ej  tezy  o b e z p ie c z e ń s tw ie  pow ra­
cał do  idei protokółu g en ew sk ieg o .  
P o za tem  rów nież  ■ w spraw ie  roz­
brojenia nie wyraził Briand żadnych  
n o w y c h  p o m y s łó w  i ograniczył ■ ię  
całkowicie: do roli obserwatora, co  
absolutnie  o d p o w ia d a  tem u. c zeg o  
się po  nim m ożn a  było = .'ooziew ac  
P o za tem  d e p e sz a  biuta W olffa  p o d ­
kreśla, że  Briand zrezy g n o w a ł ca ł­
kow ic ie  z poruszenia  problem atu  
m niejszości.

które otrzym ał do  ob m ycia  chorego  
oka. Inn> zn ó w  w y k o n a ł  p o tężn ą  
pałkę z e  sk ia w k ó w  gazety , z lep io ­
nych  gu m ą do żucia. Z darzy ło  się 
p e w n e g o  razu, że  sk azany  na amierć  
p rzestęp ca  c ę ż k o  zachorował. L e k a ­
rze w ytężali  sw e  siły, aby mu przy­
w rócić  zdrowie. D o k o n a n a  została  
p o w a ż n a  operacja, w  wyniku której  
chory w yzdrow ał.  W te n c z a s  został  
stracony.

L .H .

pokładzie  statku znajdow ało  s .ę  
podróżnych, z których tylko iO-u 
zd ąży ło  się uratować w  łodziach.

WŚRÓD PISM
— „Tygodnik IIlustrowany Nr. 35 jioświą- 

cony jest w znacznej części sjirawom  szk o l­
nym . Artykuły z tego zakresu, jak i szereg in ­
teresujących zdjęć odtw arzają obecny stan  
szkolnictw a, jogo rozw oju i potrzeb. Cało­
kształt zagadnienia szkolnego przedstaw ia  
synten tyezny artykuł gt J. H ellm ana, w izy ta ­
tora m im sterjalnego ji . t. „O świata i Szkol­
n ictw o w R zeczypospolitej11. —  Poza artyku­
łam i dotyczącem i szkoły  zam ieszcza „T y­
godnik Illuslrow any'1 artykuły: „W ystaw a
Teatralna", H uzarskiego „Antoni Rafael 
Mengs", C zachow skiego „P ow ieść o w zn io s­
łym  człow ieku" (o J ó zefie  Conradzie), D-ra 
I'. RurdeCkiego „G igantyczne plany11, II-gi 
Bieg K olarski dookoła P olski. W  dziale p o­
w ieściow ym : Goetla „Serce lodów,, i B. Ste- 
lanow sk iego  „K araw ana11 (Now ela).

Poważna Instytucja
G ospod arczo-S p o łeczn a

poszukuje

MŁODYCH LUDZI
z praktyką i znajom ością  k s ię g o ­
wości, skrom nych w y m a g a ń  dla sa ­

m odzie lnej pracy na prowincji 
Z g ło szen ia  z życ iorysem  p o d  „K oo­
peracja" do Biura R ek la m o w eg o  
Stefana G rabow sk iego , Garbarska I.

2497-a

BENSACJA w szechśw iatow a

Łódź podwodna S. 44
w krótce  w  kinie „HELIOS”.

N. EP SZ TE JN O W A
Te l. 138. Mickiewicza 62 m . 4.

O D  15 W R Z E Ś N IA
WYKONANIE SUKIEN WEDEUG 

OSTATNICH PARYSKICH MODELI

ROCZNE KOEDUKACYJNE

I
A . BILDZ1UKIEW ICZA  

w Wilnie, ul. Dąbrowskiego 5
Zapisy przyjm uje srk re ta rja t kursów 

od godz’ny fi do 7 wieczór. 2*83-o

Sprzedam MAGAZYN
z tow arem  i urządzeniem  S z czeg ó ły  
w  Biurze R e k la m o w e m  S. G R A ­
B O W S K I E G O ,  G a r b a r s k a  I.

2461
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Konferencja delegatów emigracji litewskiej
w Wilnie.

W  dniu w czom jszy in  zjechali do  Wilna d e le g a c ’ socjal-d'emokra<y^ 
litewakiei, którzy lozs .an i po całej centralnej E urcpie  zwołali do  W ilna  
k on feren cję  w  celu o m o w ie m a  ostatnich w y p a d k ó w  w  ich ojczyźnie  
i u stosu n k ow an ia  się do now ej f»li terroru jaki rząd k o w ień sk i począ ł  
Stosow ać do  sw y ch  przeciwn.kr.w politycznych  O brady zjazdu potrwają  
•dwa dni t j. przez „obotę i n iedz ie lę  . b ęd ą  dotyczy ły  p o za  om ó w ie-  
n.em  sytuacj: w L itw ie rów nież sprawy działalności kół emigra yjnych  
n a  najbliższą przyszłość. N o z .ezd z ie  są  o b e c n ’ de legac i  z N iem iec  
(A ń cew icz ) ,  z Ł ~ J z .  tStraszkas) i z G. b iąska  tKadowski); z R ygi i z ca ­
łe g o  szeregu  innych  m ie jscow ośc i  w P o lsce  i zagranicy gdzie  tylko są  
kom itety  socjal dem okratów  litewskich. O g ó łem  przybyło 20 osób. P r z e ­
w o d n iczy  konferencji znany dz.ałacz p o se ł  Januszkis, w ice -p rzew od n iczą -  
cyrr zas jest  p o se ł  Popłauskas

Zjazd o d b y w a  się  w schroniaku dla em igrantów  litew skich  przy 
n l ;cy A n to k o ls k ie j  Nr 54. (o)

Po odroczeniu wyborów do Rady 
Kasy Chorych.

W  zw iązku z o d ro czeń .em terminu w yb orów  do Rady ICasy Chorych, 
•dowiadujemy się, że  narazie R ada i Z arząd pozostają . K adencja  Rady  
k o ń c z y  się z dniem  3 października. Sądzą przeto źe  je szcze  przed 29 bin. 
k ierow n ic tw o  K asę  obejm ie Komisarz.

Kto będzie, komisarzem?
Na ten  tem at kursują po  m ieśc ie  najrozmaitsze pogłoski. V ymieniają  

n azw iska  o b e c n e g o  naczeln ika  w ydziału  obrach u n k ow ego  Frz3' K asie  C h o ­
rych m. W ilna  nź. G od w od a , kom isarza Z w iązk u  Kas C h o iy ch  O kręgu  
W ile ń sk ie g o  inz. Ditrycha, d-ra M alesze  wstciego i w icep rezyd en ta  miasta  
p . C zyża (ci dwaj ostatni z zach ow an iem  d o ty ch cza so w y ch  stanowisk).

Jak s ię  dow iadujem y Zarząd K asy  w n osi  sprzeciw  do G łó w n e g o  
U rzędu  U b ezp ieczeń  przeciw ko odraczającem u zarządzenie  O k ręg o w eg o  
U rzęd u  U b e z p ie c z e ń .  _________________________________

Zagadkowa śir.ierć korhanków.

K R O N I K A

Przed d w o m a  tygodn .am i z gli 
mank. k o ło  ceg ie ln i w J rynopolu  
w y ło w io n o  zw łoki kobiety  w której 

irozpoznano S tefan jęU rb an ow iczów n ę  
lat 23 pracow niczkę  restauracj p rzy 
ulicy w ileńskiej rog Zygm untow  skiej, 

W  chwili ustalenia  tożsam ości  
policja s tanęła  przed zagadką przy­
c zy n y  śm.erci U rb an ow iczów n y  p o ­
n ie w a ż  okoliczności tow arzyszące  
tuż p iz e d  jej zag in ięciem  nasuw ały  
ca ły  szereg  pode,rzcń

O d p e w n e g o  czasu zmarła p rze­
b y w a ła  w  tow arzystw ie  b y łeg o  sier­
żanta, a ostatnio p ozo sta ją ceg o  bez  
pracy  n iejakiego  W ła d y s ła w a  P io ­
trowskiego. który uchodził  za n a rze ­
c z o n e g o  U rbanow iczów ny. Matka 
w ym ien ion e' zam .eszkująca  stale w  
L y n iu p a ch  zezna ła  podczas  docho-  
d zem a , *.e młodzi byli u niej w p o ­
ło w ie  u b ieg łego  m iesiąca  i ż e  mieli  
zamiar w yjech ać  do P ozn an ia  gdz .e  
Piotrow ski nnał u p at izon ą  już p o sa ­
d ę  na '*v« . K. O d teg o  czasu ślad
po nich zag .nął a w kilka dni p o ­
te m  pod  T ryn ap o lem  znaleziono  
U rb a n o w iczó w n ę  w staw ie . W o b e c  
t e g o ,  ze  na terenie  W>lna P io trow ­
sk ie g o  nie udało  się odnaleść ,  poli­
cja rozpisała poszukiw ania  i w pier­
w szym  rzędzie  zas iągn .ęto  Informa- 
cyj o nim w W ie ik ap o lsce  skąd  był 
rodem .

Przysłana stam tąd o d p o w ied ź  
je szcze  bardziej zaciem niała  całą  
spraw ę, p o n iew a ż  okaza ło  się, że  
Piotrowski jest żonaty  i że  żona  
zam ieszkuje  w  Toruniu nie w ied ząc  
naturalnie o jego stosunkach  z Ur- 
ba n o w iczó w n ą  M imo skrzętnych  p o ­
szukiwań P iotrow sk iego  n igdzie  ni e 
m ożn a było  odnaleźć . Sekcja  zw łok  
U rb a n o w iczó w n y  ujawni p e w n e  
ob aw y zatrucia jednak nie  s p o s ć 1
było  ustalić oko licznośc i  tragicznej  
• • * jej nmierci.

D op iero  w  dniu 6 b. m. w po 
bl zu m ejsca  znalezien ia  zw łok  U r­
b a n o w iczó w n y  -natrafiono na w y ­
rzucone przez w o d ę  zw łoki m ę ż c z y ­
zny. Po zbadaniu  okaza ło  się, że  
był to trup F io trow sk iego

Stało się w ó w c z a s  jasnem , że  
popełnili oni w sp ó ln e  sam obójstw o.

Brak jakichkolwiek notatek  un ie .  
m ożhw ia  usta len ie  przyczyn targnię­
cia s ię  na życie , albo, co również  
jest brane p o j  u w agę , czy  nie za ­
szed ł tu w y p a d ek  zabójstwa.

1 'iotrowsk m óg ł b o w iem  utopić  
n arzeczoną  a n astępn ie  sam p o p e ł­
nić sam obójstw o.

Z a g a d k a  ich śmierci m im o o d ­
nalezien ia  zw łok  P io trow sk iego  p o ­
zostaje  nadal n ierozw iązaną i jest  
w ątpliw e czy uda s ię  ją k iedy w y ­
świetlić. (o)

Samobójstwo współwłaściciela restauracji
„Oaza'*.

Niedziela

W rześnia

Dziś: N arodzenie NM P. 
Ju tro : Sergjusza P. M.

jeiece Jeden Bund“ w sali kina Eden
a drugi przez organizację m łodzieży sjanis- 
tycznej „H ach atn eP ion er"  w sali M iejskiej. 
W iec Bundu nie doszed ł do skutku w obec s il­
nej obstrukcji kom unistów , którzy wdarli się  
do sali i n ie dali żadnem u m ów cy dojść do 
głosu. Kilku bundow ców  pobito.

Na w iecu sjon istów  przem aw iali w obec  
w ypełnionej sali red. Cyncym tus, b. radny  
m iasta Budnicki i in.

W schód  słońca—g. 4 m. 58 
Z achód  , — g. 18 m. 08

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U. S. B. z dnia 6/łX—1929 ronu

C iśn ien ie  | 
średn ie  w m i- > 750 
lim etrach  I
T em peratura  ł _l  jo ° C 
śred n ia  j
O p ad y  w m i- ) g 
lim etrach  f

W iatr . ! zachodn i,
p rzew ażający  t
U w a g i :  pochm urno , deszcz.
M inimum : -)- 9 
M aximum : -j- 14° C.
T endencja  barom etr.: s ta ły  spadek  c iśn ien ia .

URZĘDOWA

—  Wyjazd p. Wojewody W dniu 8 b. m.
p. W ojew oda w ileński W l. Raczkicw icz w y je ­
chał na parodniow y pobyt do W arszaw y w 
zw iązku z przybyciem  do W ilna ns Zjazd 
Lekarzy i Przyrodników  w dniu 25, 26 i 27 
b. m. Pana Prezydenta R zeczypospolitej oraz 
dla załatw ienia szeregu b ieżących spraw.

A D M IN ISTRACT łN~l
— Przyjmowanie zgłoszeń rejestr, eudz.

D ow iadujem y się że w ładze adm inistracyjne  
w dalszym  ciągu przyjm ują zgłoszenia re­
jestracyjne cudzoziem ców  którzy z w ażnych  
pow odów  nie dokonali tego obow iązka w us­
talonym  term inie. Zgłaszający się  będą d o ­
datkow o w ciągani na listę cudzoziem ców .

M lf i .  KA
— N ow y kierownik biur meldunkowych.

■Tak się dow iadujem y przed kilku dniam i 
kierow nictw o biur m eldunkow ych i centrali 
biura adresow ego objął p. Kaz. W ąchalski. 
D otychczasow y sposób załatw ian ia intere­
santów , szczególn ie  w biurach m eldunko­
w ych, pozostaw ił w icie do rzyczenia. P o w o l­
ność, pozostaw iająca w iele do życzen ia  grze­
czność oraz często brak orjen lacji u n iek tó ­
rych urzędników , były dotychczas pow odem  
słusznych narzekań ludności.Co m usiai prze­
cierp ieć len, kto m iał jakąś spraw ę do za ła t­
w ienia  w biurze m cldunkowom , by się  d o .iie -  
dzieć w ystarczało przynajm niej raz jeden  
zajrzeć do takiego biura. K ilom etrowe k o lej­
ki, ścisk, zaduch przytem , godzinam i w ycze­
k iw anie do utraty wprost przytom ności m ę­
czyły interesantów . N ajczęściej przyczyną le ­
go było to, że załatw iał w szystkie spraw y  
jeden urzędnik lub urzędniczka, gdy nato­
m iast dw óch lub trzech nic albo praw ie nic  
nic robiło. Taki stan był anorm alny i usu­
n ięcie  tego zła wraz z uspraw nieniem  całej 
procedury za lub w ym eldow ania  jako też za ­
łatw ianie innych spraw jest pierw szem  i n a j­
ważniejsze in zadaniem  now ego kierow nika.

— Uczczenie pamięci W acława Makow­
skiego. D ow iaduj, m y się  z przyjem nością  
o pięknej m yśli naszego M agistratu, który 
zakupił pozostałe po ś. p. M akowskim  k sią­
żki i ma utw orzyć czyteln ię dla szerszych  
w arstw  publiczności przy ul. B onifraterskiej

w domu p-stw a M akowskich. Opieka nad 
czyteln ią  oddana będzie p. M akowskiej co 
jest gw arancją dobrych w pływ ów  i m iłego  
stosunku z czytającą pu błń /.nością , a każdy
w ie jak wieje to znaczy gdy na tak., j pla- j f  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
ców ce znajduje się osoba czynna i ideow a, 1——
jak znana społeczeństw u w ileńsk iem u w d o­
wa po ogóln ie szanow anym  i n ieodżałow a­
nym  ś. p. M akowskim .

— Dzisiaj kw esta na Schronisko im. Zu- , 
bow icza, na obuw ie dla sierot. D eszcz i chłód  
tuż. Śpieszcie z pom ocą uczącej się dz.atw ie, 
aby z braku obuw ia nie przeryw ały nauki.

UNIWERS. fcCKA
— Przed obchodem 350-lecia U. S. B-

Dnia 6 w rześnia w godzinach popołudn io­
w ych pan W ojew oda przyjął Jego M agnifi­
cencję Rektora U niw ersytetu ks. Czesława 
F alkow skiego oraz Prorektora prof. S tan is­
ław a P igonia, którzy szczegółow o in form o­
w ali pana W ojew odę o organizacji uroczys­
tości zw iązanych z obchodem  350-lecia ist­
n ien ia  W szechnicy i 10-Iecia jej w skrzesze­
nia. 1 -oczystości te odbędą się w dniach 9, 
10 i 11 października. Wrobee pozytyw nego  
w yjaśn ien ia  spraw y sprow adzenia do kraja  
zw łok w ielk iego historyka i ucznia U niw er­
sytetu  Stefana B atorego Joachim a Lelewela, 
w  ram ach całokształtu uroczystości junileu- 
szow ych odbędzie się  rów nież pogrzeb L ele­
w ela na B ossie. >

W  zw iązku z tą konferencją z p. R ekto­
rem  i Prorektorem  p. W ojew oda zam ierza  
w  dniach najb liższych  zw ołać kom itet sp o­
łeczny, który będzie współpracow ał, z u n i­
w ersytetem  w spraw ie organizacji tych uro­
czystości. (o)

SPRAWY SZKOLNE
— Koedukacyjne Gimnazjum im. T, Czac­

kiego z prawam i gim nazjów  państw ow ych  
(gmacli w łasny, ul. W iw ulsk iego 13, telefon  
10-56}, otw iera klasę pod wstępną i wstępną. 
D o klasy podw stępnej przyjm ow ane są  d z ie ­
ci które cinia 1 lipca uk ończyły  eonajm niej 
7 i pół lat, do w stępnej —  8 i pół lat Zapisy  
przyjm uje Kanceiarja codzienn ie od godz. 
10- 13 do dnia 6 w rześnia. E gzam iny w stę­
pne do w szystkich  klas prócz ósm ej odbędą 
się  w dodatkow ym  term inie dnia 6 i 7 b, m.

W OJSKOW A
— Przeniesienie do rezerwy odbyw ającej 

go obecnie służbę w ojskow ą rocznika 1906 
nastąpi w ostatn ich  dniach b. ui. (o)

— Ułatwienia przy rejestracji 1911 roczn. 
W ydział w ojskow y m agistratu chcąc um oż­
liw ić  urodzonym  w roku 1911 rejestracji bez 
zbytniego odryw ania ich od zajęć zaw odo­
w ych w yk onyw anych  często zdała od m iejsca  
rozlokow ania w ydziału wzorem  lat unieg 
ły ch  zgodził się na rejestrację za pom ocą 
poczty z tom że zainteresow any prześle p o ­
trzebne przy rejestracji dokum enty i zna­
czek pocztow y na odesłanie ich z pow rotem.

Jak już don osiliśm y rejestracja rozpocz­
nie się  16 b. m. i będzie trwać do ló -go  paź­
dziernika. (o)

1 I Di ZT>
— Zmiana nazwy. M inisterstwo Poczt i 

Telegrafów- zm ieniło nazw ę agencji poczto- 
w o-telegraficznej Zapole w pow . K osów P o ­
leski na „N iechaczew o ‘.

SPRAWY JYD O W SK IE
— Dwa w ieee. * W związku z  zajściam i 

w  P alestyn ie  na w czoraj zw ołane zostały 2

Z SĄDÓW
Proces b. posła J. Sobolewskiego.

Drugi dzień rozprawy.

W czoraj rano oko ło  godziny  8-ej w oźny restauracji „ O a z a “ przy uli­
c y  * akszta zajrzał do gabinetu  ra e sz c z ą c eg o  się  tuż przy wejściu  z prawej  
strony. G d y  w sz e d ł  do środka za u w azy ł w iszą ce  na śc ian ie  zw łok i m ę ż ­
c z y z n y ,  których z p ow odu  zmroku p a n u ją ceg o  stale w  tym  gaLinecie  
nie  m óg ł rozpoznać. Z o r ien to w a w szy  s ię  po chwili w  sytuacji pow iad om ił  
natycnm  ast o odkryciu poblizki posterunek  policji i s łużbę m ieszczącą  się  
•tuz- w hotelu.

S am ob ójcę  zdjęto  z pętli sporządzonej z serw etek  rer.tauracymych  
i  starano s ię  ratować, jednak  na próżno p o n iew a ż  były  to iuż zim ne  
zwłoki.

D esp era tem  u k a z a ł 's ię  .ed en  ze  w spółw łaścic ie li  te i  restauracji J ó z e f  
„Szyązkowski p e łn iący  j e d n o c z e ś n i  funkcje kelnera 'w ia d k o w ie  s tw ier­
dzają , że  w przeddzień  S zy szk o w sk . du: o pił i najpraw dopodobniej p o ­
wiesił  się b ęd ą c  w stanie  pijanym

. . .m a r ły  n i :  p o z o s ta v  ił ż a d n y c h  lis tó w  n ie m n ie j  p r z e p u s z c z a ją ,  ż e  
p o p e ł n i ł  s a m u b ć j s rw o  z p o w o d u  c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  m a re r ja ln y c h .  (o )

Koncesjonowane przez K uiatorjum  0. Szk. Wileńsk. Nr. II—13187'29.

Koedukacyjne K u r s y  Wi eczorowe
(z program , gimnaz. państwowych! 

im. „KOM ISJI EDUKACJI NARODOW EJ*1 w Wilnie przy ul. W. Pohulanka 9
Przyjm uje wpisy la rok szkolny 1929/30 do wszystkich klas 
gimnazjum (od godz 4 -7  popoł.). Zakres: duża m atura, m ała 
m atura, szkołi powszechna Typy hum anistyczny 1 matem at.- 
przyroduiczy System półroczny. Niezamożnym zniżka w opła­
cie za nausę. Odczyty, Lekarz szkolny Wycieczki. Internat. ż34ó|

W obec tego iż w szyscy św iadkow ie, 
którzy się staw ili na w ezw anie sądu. zosta­
li zbadam  w dniu onegdajszym , posiedzenie  
w czorajsze rozpoczęte zostało od odczytyw a  
nia zeznań św iadków  nieobecnych .

Za zgodą stron, t. j. prokuratora i obro­
ny, postanow iono nie o d czy ty w a ć,1 jako d o­
brze znanych zeznań: M ichała Gurina_ Mar- 
jana Jasińskiego, Józefa Jellinka, Jana Bucz- 
m ana, Józefa  R atow skiego, natom iast ko lej­
no odczytane zostały zeznania adw . R odzie­
w icza, Czernihowa i M ickiewicza.

P ostanow iono rów nież n ie dokonyw ać  
ekspertyzy, a biegłych, kaligrafa i sp ecja li­
stę od odcz.ytywania szyfrów  zw oln iono; o- 
kazało się  bow iem , że kw estje które m ieli 
ustalić  w ezw ani rzeczoznaw cy, albo zostały  
w yśw ietlone przez sam  przewód, lub straci­
ły  w artość dla spraw y, lub w reszcie ograni­
czono się  do odczytania protokutu eksper­
tyzy, dokonanej już w czasie rozpoznawania  
spraw y „H rom aJy“.

D ow odów  rzeczow ych rów nież nie og lą­
dano, zadaw alniając się jedynie odczytaniem  
protokułów  oględzin  poprzednio dokonanych.

Obrona w ysunęła, jako jeden z argum en­
tów, m ających uczynić w yłom  w akcie o- 
skarżenia, kw estję. iż Sobolew ski uw ażany  
b ył przez kom unistów  za zdrajcę ruchu re­
w olucyjnego t. zw. , socjalzdrajrę", oraz że 
m usiał ukryw ać się  przed kom unistam i w  
obaw ie zem sty.

Celem udow odnien ia lego m ee. Petruse- 
w icz prosił o zbadanie w charakterze św iad ­
ka, naczeln ika w ięzien ia  na Łukiszkach, p. 
B artoszew irza.

Sąd, zgodnie z w nioskiem  prok. Korku-

cia prośby obrony nie uw zględnił.
Już po godzin ie 6 w ieczorem , przew od­

n iczący udzielił g łosu p. prok. K orkuciowi, 
który rozpoczął swe przem ów ienie jak n a ­
stępuje :

N ajw iękśzem  przestępstw em , jak ie zna  
ludzkość i kodeks karny, jest przestępstwo  
popełn ione przeciw ko państwu. Tem więk- 
szem  przestępstw em  jest jeżeli w kolizję  z 
art. 102 k k. w chodzi jednostka, obdarzona  
zaufaniem  społeczeństw a, w yposażona w spe­
cjalne przyw ileje przez rząd, jaką jest p o ­
se ł na Sejm.

Prokurator w dalszym  ciągu, odrzucając  
ca ły  balast zbyteczny w bardzo treściw y i 
przejrzysty sposób, zdradzający gruntow ną  
znajom ość spraw y i je j podłoża, przechodzi 
do udow odnien ia  oskarżenia w ystosow anego  
przeciw ko posądnem u Sobolewskiem u,

W rezultacie prosi o w ym ierzen ie podsą- 
dne mu surow ej kary.

P o przerw ie, zarządzonej na prośbę o- 
lirońcy, zabrał głos m ec. P etrusew icz, udo- 
vadniając bezzasadność oskarżenia przeciw ­

ko człow iek ow i, który n ietylko niem a nic  
w spólnego z kom unizm em , a le jest prześla­
dow any przez tę partję

Już p ó fn o  w ieczorem , z repliką w ystą­
pił prokurator zhijjając argum entację obro­
ny.

• Na tern tle pow stała osłra utarczka m ię­
dzy rzecznikam i stron, w obec czego prze­
w odniczący przerw ał posiedzenie.

D alszy ciąg  rozpraw y w yznaczono na po­
niedziałek . Tego dnia zapadnie wyrok.

Ka-er.

  P r z y g o t o w a n i a  d o  o t w a r c i a  Celi Kon­
r a d a .  Związek zaw odow y L iteratów  P o l­
skich w W iln ie kom unikuje nam . że prace  
około urządzenia now ego lokalu  Związku  
w m urach po-B azyljanskich są w pełnvm  to ­
ku. Rem ont jest ukończony dzięk i energ i­
cznem u przeprow adzeniu prac p iz ez  D yre­
kcję Robót P ublicznych. Zarząd Związku  
zam ów ił dla sali Srćd L iterackich , sty low e  
ław y, w edług rysunku art. m ai. T ym ona N ie­
sio łow sk iego . Do W il. Zw. Art. Plastyków  
zw rócił się  Związek Literatów z zaprosze­
niem  do urządzenia w ystaw y prac artvstó\. 
w ileńsk ich  w tym że lokalu. W  dalszym  c ią ­
gu napływ ają dary dla zapoczątkow anych  
zlnorów  pam iątkow ych  w Celi Konrada. 
W robocie jest tablica  m arm urow a , nap. 
sem  z Dziadów: Hic obiit Gustavus. i. t. d.

Lista ofiarod aw ców  ogłoszona będzie  
wkrótce.

Związek L iteratów  ’ w ia ca  się  z gorącą 
prośbą a o  w łaścicieli objektów  pam iątko­
w ych o deklarow anie ich pod adresem  p. He­
len y  Romer (Pańska 25, lub Sekrctarjatu  
Związku (Antokolska 24-a, m. 51.

R ( ŻJNE
— Przywiezienie do t t  dna samob..jey. 

Sam olotem  w ojskow ym  przyw ieziono do W d- 
na i u lokow ana w szpitalu szeregow ca 86 p.p. 
Stefana C iechow iaka stacjonującego w i& 
L ipniszki, który z rew olw eru sw ego dow ód­
cy usiłow ał popełn ić sam obójstw o strzelając  
do siebie w pierś. (°)

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI („Lutnia").
— Koncert znakomitego kw art-tu Głazu- 

nowa. W poniedziałek  9-ga w rześnia po raz 
pierw szy w ystąpi w W ilnie znakom ity kw ar­
tet Głazunowa istn iejący już od lat 10. W  as 
tatnich latach kwartet G łazunowa zajął pier­
w szorzędne m iejsce w św iecie m uzycznym  
i za liczon y  jesl obecnie do rzędu najw ybit­
n iejszych zespołów . L i artet Głazunowa o 
sław ie w szechśw iatow ej w sw ej podróży ar- . 
lystyczn ej odw iedził w iększe m iasta Europy
i Am eryki. Z ainteresow anie konrerlem  bar­
dzo w ielk ie. B ilety nabyw ać m ożna codzien ­
nie w kasie Teatru od 1 1 —1 i od 3 9.

—  Odwołanie wieczorów Zull Pogoi /e l-  
skiej. Z pow odu choroby artystki leatru Qui- 
pi o-quo 7,. Pogorzelsk iej zapow iedziane w  
Teatrze „Lutnia" dw a jej w ystępy zostały  
odw ołane. * ' .

—  D zisiejsza  rew ja ..D aj ognia*. D zis 
zespół artystów  teatrów  sto łecznych  w ystą­
pi po raz drugi i ostatni z pełną num oru i 
w erw y aktualną rewją „Daj ognia '!!

— „Kochankowie" Grubińskiego. W ‘ 
wtorek 10 i środę 11 w rześnia odbędą się  w 
teatrze „Lutnia" dwa w ystępy gościnne a r ­
tystów  scen w arszaw skich , w rewelacyjni j 
sztuce W . Grubińskiego „K ochankow ie '. W 
sztuc-e tej udział biorą: M. K arpow iczów na, 
J. Sarnecki i C. KatinowskiJ

Utwór ten nie jest odpow iednim  dla m ło ­
dzieży.

B ilety są do nabycia w kasie teatru „Lu­
tnia" U —3 i 3— 9. '

K IN  A i F I L M Y
HELIOS

Jest to arcydzieło w sw oim  rodzaju, w y­
m agające bezw arunkow o szerszego om ów ie­
nia. N iestety brak m iejsca  w dzisiejszym  
num erze nie pozw ala nam na to przeto  
stw ierdzam y tylko, że  jest to daw no jur w 
W iln ie  n iew idzian y  film  najw yższej klasy, 
który śm iało m ożna porow nać z takim  n.p. 
„W schodem  słońca", F. M uinuu i, a porów ­
nanie to dla dzieła P u d o w  k i n »  m oże  
w ypaść —  niek ied y  —  zw ycięsko. Są tu m o ­
m enty dotychczas w ogóle nie spotykane w 
kinem atografji św iatow ej. Jest to w pew nej 
m ierze tak zw any film  a w a n g a r d o w y .

S. K.

R A D J 0
Fala 385 mir.

NIEDZIELA, dnia 8 w rześn ia, 1929.r.
10.15: Transm . nabożeństw a z kaiedry  

poznańskiej 11.45: P  W . K. m ów i 11.56: 
Sygnał czasu, hejnał i kom unikat m eteorol. 
12.10 Poranek m uzyki popularnej.16.00: Od­
czyty  roln icze. 17.00: Koncert popularny. 
13.35: Odczyt , ,0  różnych w ynalazkach z o 
statn ich  m iesięcy" wygł. inż. E, Porębski. 
19.00: Audycja dla dzieci. O pow iadanie wygł. 
H anna K ozłow ska. 19 25: Odczyt, w ygł prof. 
H enryk M ościcki. 19.55- Sygnał czasu  j pro­
gram . 20.05: S łuchow isko „Ze w spom nień 'ta- 
rego subjekta" z „Lalki" B. Prusa w radjo 
fon izacji H anny K ozłow skiej. W yk. Z“S] . Di 
Rozgł. W il. T ransm isja na inne stacje. 20,-"0: 
K oncert w ieczorny 22.00: K om unikaty. 22.45: 
M uzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 w rześn ia 1929.
11 56: Sygnał czasu i hejnał. 12.05: Por„ 

nek m uzyki popularnej. 12.50: P. W  K. m ó ­
wi. 13.00: K om unikat m eteorologiczny. 16 aó. 
Program , repertuar i chw ilka  litew ska. IV. 15: 
K om unikaty L. O. P. P  17.25 Odczyt z W ar­
szaw y. 17.50: P. W K m ów i 18.00: Koncert 
m uzyki lekkiej z w ystaw y „Radjo i św iatło"  
P hilipsa  w  W iln ie . 19.00: Bajeczki d la n a j­
m łodszych  opow ie Z. T okarczykow a. 19.25: 
„Krupnik, kaczka i M ogdalowa" —  Feljeton  
w esoły  opow ie H. h oh en d lingerów na. 19.55:

Sygnał czasu i program . 20.05: „Z m oich  
w spom nień  artystycznych odczyt III (A. Ru 
binsztejn, H. W ien iaw ski) wygł.. prof. M. 
Józefow icz. 2030: Koncert z W arsz. 22.00. 
K om unikaty 22.45: M uzjka taneczna. 

W TOREK, dnia 10 w rześn ia 1929. r.
11.56: Transm. z Poznania. O twarcie kon ­

gresu literacko-m uzycznego. 12.50: P. W K, 
m ów i. 13.00: K om unikat m eteorologiczny.
16.55: Program  dzienny, repertuar teatrów  . 
kin i chw ilka litew ska. 17.15: F eljeton  u- 
zdrow iskow y. 17.25: Audi cja dla az ieci. „Za­
czarow ana kraina" —  opow iauanie w łasne, 
w ygł. c iocia  Hala. 17.50: P. W  K. m ow i. 
18.00. Koncert popołudniow y. 19.0n W jln a  
trybuna. 19.20- Odczyt z cyklu  „Jubileusz  
F S B “ W ygł. ks. prof. Br. Z ongoiłow icz  
19.45: Program  na dzień następny. i9 .5o . 5y 
gnał czasu. 20.00: Koncert. 22.00: Kon urn 
katy. 22 45: ..Spacer detektorow y po E uro­
pie".

Nowinki radjowe.
v() RÓŻ.WCH WYNALAZCACH Z OSTAT- 

NIC.H MILSIECY".
Bardzo zajm ujący odczyt w ygiosi inż 

E ugenjusz Porębski w niedzieię o godz. 18.35.

SŁUCHOWISKO POGODNE.
P. t. „Ze w spom nień slarego subjekta"  

fragm enty z Lalki" B olesł. Prusa w raa- 
jo fon izacji II. K ozłow skiej w w; kon. Zespołu  
Dram . Rozgł W ileńskiej na inne stacje p o l­
skie w n iedzielę  o godz. 20.05.
„Z MOICH WSPOMNIEŃ AUTYSTYCZNA*.

Odczyt III (Antoni Rubinsztejn, Henryk  
W ieniaw ski) w ygłosi prof. M ichał Józefow icz  
w poniedziałek  o godz. 20 05.

..AKADEMJA JEZUICKA".
Odczyt z cyklu „Jubileusz U. S. B “ w y ­

g łosi prof. Marjan M asonius we wtorek o g. 
19.20.

KONCERT Z POZNANIA.
Z ol.azji otw arcia w Poznaniu  pierw szego  

kongresu m uzyczno-liturgicznego odbędzie  
się we w iórek 10 w rześnia o godz. 20.00 w 
Auli U niw ersytetu Poznańskiego koncert or­
ganow y i m otelów  polsk ich , który będzie  
transm itow any na w szystk ie polsk ie sta­
cje nadawcze.

W program ie podkreślić należy: m otet 
m arjański N ow ow iejskiego napisany bA  tle  
m eiodji J. Em. X. K ardynała Prym asa H lon  
da na sześć g łosów  m ieszanych: sonatę orga­
now ą N ow ow iejsk iego oraz sonatę organow ą  
Sarzyńskiego. Na organach grać będą prof. 
B. Rutkowski z W arszaw y i prof. P aw lak z 
P oznania. Chóry katedralne z Pelp lina, P o ­
znania...

Zwolenników m u z ik i organow ej i chórów  
kościelnych  czeka m nóstw o w rażeń artysty­
cznych.

S P O R T
Pierwszy dzień meczu lek- 
koail. Warszawa— Wilno
W dniu 7. 9. na Stadjonie Sportow ym  

Okr. Ośr. W . F. W ilno, na P iórom oncie, roz­
poczęły  się m iędzym iastow e zaw ody lek k o ­
atletyczne W arszaw a —  W ilno.

Oto rezultaty .
. Bieg 100 m etrów  

. Z w ycięża pew nie Sikorski (Polonja, W ar­
szaw a), w czasie 11,2. przed Gniechem  (3 p. 
sap. W ilno) 11,3 i W ieczorkiem  (3 p sap. 
W7ilno) i Górskim (Polonja, WTarszaw a). 

P unktacją *5:5.
Pchnięcie kulą:
P ierw sze m iejsce zajm uje, jak przew idy­

w aliśm y doskonały  m iotacz Polonji Wrarsz. 
Górski, osiągając 13,93 mtr. Na drugie m iej­
sce w ysunął się  N aw ojczyk (3 p. sap.) 12,25, 
na trzecie W ojtk iew icz (Sokół, WTilno) 11,97. 
na czw arte Fryszczyn (P oionja . WTarszawa) 
10,20 mtr.

Punktacja 5:5.
Bieg 1.500 mtr.
Ciekawa w alka, pom iędzy M ędrzyckim  

(Polonja, WTarsz.), a Sidorow iczem  (A. Z. S., 
W ilno).

W ygryw a po ostrej walce, nieznaczną ró­
żn icą M ędrzycki wT czasie 4 13,2 przed Sido­
row iczem  1.13,3, M ościbrodzkim  (77 p. p.) 
i Żakiem (Varsowia)

Punktacja 5:5.
Skok w dal.
F^ataine warunki atm osferyczne, w p łyn ę­

ły  ujem nie na w ynik znakom itego skoczka  
stołecznego, Sikorskiego, który zajm uje  
pierw sze m iejsce w ynik iem  690cm.

WTeczorek na drugiem  m iejscu  skokiem  
661 cm. ustanaw ia now y rekord WTilna Fry  
szczyp  (Polonja, W arsz.) na trzeciem  m iejscu  
(Ś624 cm .), W ojtkiew icz na czw artem  (593) 

P unktacja 6:4 dla W arsz.
Bieg 400 mtr.
Pierw sze zw ycięstw o W ilna.
Gniech zw ycięża Żubra, uzyskując czas 

52 8. Drugi Żuber (WTarsza wianka) 53 —  
trzeci N ow akow ski (Polonja, W arszaw a), 
czw arty  W ojtkiew icz.

Punktacja 5:5.
Bieg sztafetowy 4 : 100 mir 
O statnia konkurencja dnia w ygrana przez 

sztafetę W arszawy w sk ładzie: F ryszczyn , 
Żuber, Górski, Sikorski w  czasie  46,8, przed  
sztafetą W ilna: W ieczorek, W ojtk iew icz,
Zardzin Gniech, —  47 6

Gniech n iedysp onow any biegł w vsiłkiem  
woli.

P unktacja 8:6 d la Warszaw-y 
P o pierw szym  dm u zaw odów  prowadź  

W arszaw a przew agą 4 punktów . 34 30 dla 
W arszaw y.

Z awody odbyły  się  podczas ulew nego de 
szczu, co ujem nie w płynęło  na wyniki oraz 
na frekw encję publiczności.

D ziś o godzinie 15 dokończenie zaw odow , 
które zapowiada się n iezw yk le  interesu ąoo.

Zaznaczyć jeszcze naieży, że L ew inów na, 
w pchnięciu kulą, uzysk ała  10 mtr. 90 cm. 
a  w ięc w ynik o 5 cm. tylko gorsze od re­
kordu K onopackiej.
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TE L . 890
Nadeszły modne materjały na s «  jesienny i zimowy
Materjały męskie, okrycia futrzane, palta jesienne, materjały kostjumowc wyrobów  
krajowych i zagranicznych w wielkim wyborze, jak również najnowsze materjały damskie.

FIRANKI x  PORU ERY x  DYWANY.

a
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Kursy Przemysłu Artystycznego
w  Wilnie, przy uł. W ileńsk iej  15.

Przyjmują się uczen ice  na rok szkolny 1929—30 
na następujące kursy:

1. Kroju i szycia  sukien i okryć damskich.
2. Haftu artystycznego (roboty ręczne w sze lk ie ­

go rodzaju, jak fo lety , lalki, poduszki, abażury; 
szydełkow anie; malarstwo; tkactwo; koszykarstwo; 
hafty).

3. T kactw a ręcznego (dyw any perskie i smyr- 
neńskie, kilim y, gobeliny i sumaki).

4. M alarstwa i 5. Grafiki.
U dziela  się również nauki poszczegó ln ych  przed­

m iotów.
P o ukończeniu kursów otrzym uje się św iadectw o.
Szczegó łow ych  informacyj udziela się  w Kance- 

arji Kursów przy ul. W ileńskiej 15, m. 5-
Kursy przenoszą się do now ourządzonego kom ­

fortow ego lokalu. 2490 14

Ogłoszenie-
M agistrat m iasta W,Ina ogłasza konkurs na s ta ­

nowisko Kierownika Apteki Miejskiej z uposażeniem 
według VI stopnia służbowego wraz z 10% dodatkiem 
komuDalnyrr

Od kandydatów w ym aga się:
1) Posiadanie obywatelstwa Polskiego,
2) Wyższo wykształcenie,
3) Kilkuletnia praktyka na kierowniczych stano­

wiskach w Aptekach rządowych lub prywatnych
4i N ieprzekraczalny wiek 50 lat życia.
Podanie z życiorysem, no tarjaln ie zaświadczo- 

nemi odpisami świadectw o ukończeniu studjdw, oraz 
poprzedniej pracy, należy p rzesy łać do Magibtratu 
m. Wima, Sekcja Zdrowia, Wilno, ul. Dominikańska 2 
do dnia 30 września 1929 r.
.2438 2 Magistrat m Wilna.

Ogłoszenie.
M agistrat m. Wilna ogłasza konkurs na stano- 

wIskc Kierowmk. W ydziału Opieki Społecznej z upo­
sażeniem według VJ) stopnia służbowego wraz z 10% 
dodatkiem komunalnym.

Od kandydatów  wymaga się:
1) Posiadanie oby ^ateistw a Polskiego,
2) W yższe w ykształcenie, wzglęanie ukończenie 

gimnazjum,
3) Kilkuletnia p rak tyka na kierowniczych stano­

wiskach w Dziale Opieki Społecznej
4) N ieprzekraczalny wiek 50 lat życia
Podanie z życiorysem, notarjalnie zaświadczo-

ncml odpisami świadectw o ukońozeniu studjów, 
oraz poprzedniej pracy należy przesyłać dci Magi­
stratu — Sekcia Ogólna Wilno ul. Dominikańska 2 
do dnia 30 w rześnia 1929 r M agistrat 171. WPna

Ogłoszenie.
N adleśnictw o OIk;e m ck ie  w  Olkiem- 

kach  cglas .a ,  i z w dniu 20 września r. b., 
w  lokalu N ad leśn ic tw a  o  godz. 13-ej o d b ę ­
dzie się  przetarg u stny  i za pom ocą  ^'ert 
pisem nych  na sp rzed a ż  drzewa o p a lo w e g o  
o ogólnej ilości 11194 nip., p o d z ie lo n eg o  na 
dw ie  jednostk i licytacyjne. C ena w y w o ła w ­
cza  4 z1 za  1 m p loco las.

R eflek tan c i winni z łożyć  w adjum  5%  
o ferow an ej  sumy.

W szelk  rh -ntormacyj dzieła D yrekcia  
L a s ó w  P a ń stw o w y ch  w Widmie pokój Nr 11 
oraz N adleśn ictw o  w  O lkienikach. 2419.  I

Przybory

1MB
tachowu reperuje 

„Radjo*, Wilno, Trocka 4.

DZIECI
kilkoro in te ligentnych  
od 4 do 7 lat p oszu -  

kuję do  k om pletu

przedszkola.
WitoldOM 8, m. 1.

2471 o

K O N K U R S .
lagistrat m. Sm orgoń, w ojew . W ile ń ­

sk iego , n in iejszem  og ła sza  konkurs na bu­
d o w ę  e lektrow ni spal1 iow ej i w szystk ich  
urządzeu, n iezb ęd n ych  dla elektryfikacji 
miasta, l iczącego  6.0CO m ieszk a ń có w , oraz 
na sf inansow an .e  tej b u d o w y  w zam ian za  
o d stąp ien ie  praw a exploatacji elektrowni  
na termin, który zostanie  okreś lony  um ow ą.  
T erm in  składania  oterr up ływ a z dniem  L go  
listopada 1929 r w szystk ie  n ie zb ęd n e  infor­
macje udziela Magistrat m iasta  na  żądanie.
2472 o Magistrat.

Ogłoszenie.
M agistrat m. W iln a  ninietszen. podaje  

do ogólne; w iad om ośc i ,  że  dnia 17-VIII rb .  
o g< dz 10 rano w  d om u  Nr. 14 przy ulicy 
irock iej  o d b ę d z ie  s ię  licytacja różnego  

rodzaju sp rzę tów  d o m o w y c h  za sek w estro -  
w an ych  u p o sz c z e g ó ln y c h  p łatn ików  w celu  
pokrycia z a leg ło śc i  p od atk ow ych .

Z a zn a cza  s:ę, ż e  od  n aD jw cr  w broni 
m yśliwskiej w y m a g a n e  będ z ie  posiadan ie  
p o zw o len ia  na  broń.

2412 M agistrat m Wilna.

STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH 
w WILNIE ul PonBfSka 55 tel 13 -3 0  

W oni u 18 w rześnia r.b. rozuoczną się zajęcia 
w  grupie XXXVIII AMATORSKIE! di: Pań i Pa 
nów z nauką 5-tygodniową i w grupie XXXIX 

ZAWODOWEJ dla kierowców zawodowych 
z nauką 2Vo miesięczną 

Z apisy  przyjmuje i inform acyj udziela  
sekretarjat kursów  cod z ien n ie  o d  godz. 12-ej 
do I8-ei przy ul. P on arsk a  55, teł. 13-30. 

Przy kursach warsztatj rep< recyjne dla samochodć* 
I c ią g ó rsk  rolniczych. 2495/. i



K W R  J E R W I L E Ń S K I Nr 05 ( i350)

K j 1i> M i b j s k l t i
fcu.taraln •-•śwlatew*

O J  dni tk  5  u u o  „ r z o s u l a
1929 r włącznie iędz e 

wyświetlany film: „ C ó r k a  W o d z a
| | |  Uramat
| w  IU

aktach.

KINO - TEATR

„HELIOS11
Wileńska 38

w uujuziieie i ewięia s a sa  czynna oa g. 5 m.

Genjmi.y \ | |  D | |  f i  a  U l  I r  I n  Twórca filmu .B urza 
realizator W ■ r  U U C ł W f \ l l l  ^  jwem najnowszem

„ Ż Y W Y  T R U P ’
Uwaga: Podczas wyśw ietlania filmu znaua śpiewaczka Pani 

piękniejszych romausów cygańskich. Począt

30. ro ceą .ea  i eausow oa g. 4-r,j.

nan Azją* kreuje główną rolę Fedl P ro ta so w a
rewelacyjnem arcydziele własnej reżyserjl p. t.

w e d łu g  d r a m a tu  1 W A  T O Ł S T O JA .

Marja Jakobini.
V* oraz ork iestra  bałałajek  wykonają szereg na j­
ść seansów o godz 4, 6, 8 i 10.15.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(oook dworca kolejow.)

Ob soboty 7-lX 1929 r. m  m  m m ^  a r  m U Ł Ł

- ? s ? -  „ M i ł o s c  J o a n n y  N e y
TragicLny sp ło t miłości 1 obowiązku rewolucyjn.go osnuty n» tle powieści ILJI ERENBURGA.
W rclach grównych Edyta jena.n.e i Brygida Helrr. Początc k o godz. 3, w niedziele i św ęta o 4 pP-

_ KINO T E h T R

Światowid
Mickiewicza 6.

Dziśl Aktualny i atrakcyjny  fil.n ilustrujący dziele współczesnych garconek

KliO 0 7 0 r lir  c i o (( czarująca Lois Moran U £ C llię  ' i ł ,  inrodziwyNeilHamilton.
Urozmaicona akcja ' — — — — Efektowne pomysły! — — — — P oczątta  Seansów: 4 6 8 i 10 15

Polskie Kino

WANDA
ui. W ielka30, tel.14-81

DZIŚ! O tw arcie sezonu! Nasz pierw szy szlagier!
P  “ ł  l L , n n Pot ężny psychologiczny dran at w 12 akt. W rolach gl.:

„ r l t t z .  i  U L N 1 lWuD Mirni Siizy Ifno i Iwó laniu.
K I N O

Piccadilly
Wleika 42. Tel. 17-85.

Anons!

Dziś ostatni dzleńl N ajw spanialszy cud sziuki filn

„Siódmy cud świat
Udział bierze 70.000 osóo. T a jau n ica  haremów. W strząsaj

Dd ju tra  Po raz pierwszy w Wilnie 1 . . .  , ( a  D u ł t i  Q  
Rewja gw;izd  ekranu: L y O  J  r  * 1 1 1 , “ (

U / ye p A  t
e r o ty c z n y m  f f  |  |

W roli brutalnego m arynarza (

owej! Pierwszy oryginalny film induskil
-  -  Zachwycający d ram at miłosny, rozgrywają- 

—fc t  ■ cy się wśród baśniowego przepychu orygi- 
Q  n&iflych pałaców m anaradżów induskluh 

Srają wyłącznie indual i najplęKniejsze Induakl 
ąca scena każni przez zm iażoun ie  łapą słonia.

iweł Wegener, Salmanowa
T~ ‘m i  1 lm  p e ł e n  e g z o ty k i ,

'  B n  M  e m o c ji  i d r a m a ty c z n e g o  
■  L b J I m  n a p ię c ia  w  12 a k ta c h .
>AWEŁ WEGE14ER.

■Tri

W y łą c z n e  przedstaw ic ie ls tw o  n a  W o j e w ó J z t -  u 
W ileń sk ie  i N ow o g io d zk ieJ  opon, d ę tek  i akcesori-  
do nich w ytw órni

DOM HANDLOWY

Bogusław Marjan B o s i a c k 1 |
w Wilnie przy ul. Królewskiej 6—4 , tel. 1761

Przy w iękbzych  zam ów ien iach  rabat. W arunk. kre­
d y to w e  do om ., wiania. Panom  K ierow com  w y so k a  
prowizja i c en n e  premje. Brakujące wym iary d o ­
starczam y w ciągu 24 godzin. 1 e le fon iczn e  z lecen ia  
telef. Nr. 1761), w y k o n u jem y , dostarczając towar  

przez u m y ś ln e g o  lub w łasn ym  taborem.
•

km  i m .  dętki i a k r a i j a  do n im
MUNDURKI UCZNIOWSKIE

dia wszystkich gimnazjów
oraz palta, fartuchy, pantofle gimnastyczne i czapki

w wielkim wyburz* otrzym ać można w firmie

W A R S Z A W S K I  M A G A Z Y N
W ;lno, N iem ieck a  I* 2504-a

Sprzedam tanio

Radioodbiornik
2-lam pow y z g łośn ik iem

WiwulskiegO 24 m. 4 mitozy 4— 5 PP.
24" 9

Tire sto ne
io wynajęcia willa z 1Q pukai,

w ogrodzie, 
2393 1

6 ubikaeyj, z oentralneir. 
ogrzewaniem i wszelkiemi 
wygodami, mieszcząea się 

centrum miasta położona. Informacyj u dz ie l .  adm ini­
strator p. Racan, W . Pohulanka  17 (były II) lub tel. 855.

Pt

•  •  ■ •

D l A S P O R T  S M  D N A

'o L A  P Q Z £ W Ó Ż lf / V / 4  T O W A R Ó W

\U L A  C f l O W  t u r y s t y c z n y c h

1 .  G d
j £ s r :

oj / Z n  y  
o jz y b Z z f  

E/yZrzymafy 
Debrze zuw/eszony 

ZdeaZrz/e w yw ażony  
P/ęknyw/mjdc!) wygcdny*użyciu 

DAJEZZABYWCYMZEZMiZM WARTOŚZJ

za M m m m  czad

3 5 0

W S G O C  5  W S P A N I A Ł Y C H  M O D E L I

300™- 750 cm’ fOOOcm’ 1200cm cm

H A Ż D Y Z J$ A JD Z IE  a pp jO W IE D W  DLA S IE B IE  T Y P  M A 5 Z Y N Y
1

Wyłączne przedstawicielstwo na województwa Wileńskie k Nowogródzkie

DOM HANDLOWY

Bogusław Marian Sosiacki
w Wilnie przy ul. Królewskiej 6— 4, tel. 17— 61.

Solidnym  i m ajątkow o odpow iedzialnym  nabyw com  sprzedaje się na spłaty.

C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N E  I A K C E S O R j A  S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E .

ST A C JA  O BSŁUGI I W A R S Z T A T Y  R E P A R A C Y JN E  v

W W I L N I E ,  ZAUŁ.  B E R N A R D Y Ń S K I  8. 2191

Ogłoszenie.
Zarząd Konkursowy Masy Upadłościo­

wej Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemy- 
s ł O W t g O  S. A nin iejszem  podaje  do  w ia d o ­
m ości, że  dnia 22-go października 1929 r. 
o godz. ó-ej w iecz  o d b ęd z ie  s ię  w b ą a z ie  
O k rę g o w y m  w  W il.i ie  z obranie w ierzycieli  
b. Banku R o ln iczo -P rzem y sło w eg o  z nartę-  
pującym  porządkiem  dz,^nnym.

1) O d czytan ie  ogólni go  spraw ozdan.a  
z działalności Z arządu M asy  U p a ­
d łośc iow ej W ileń sk iego  Banku Rol- 
niczo-Przem y s ło w e g o

2) O d czytan ie  spraw ozdan ia  k a so w e g o  
do dina T. X . 1929 r.

3j Projekt ty m c z a so w e g o  podzia łu  u zy ­
sk an ych  sum  m iędzy  wierzycieli.

4) SpObóL zbycia  n ieruchom ości nale-  
ą cych  do M asy  U pad łośc iow ej.  

 5) W o ln e  wnio„k.._________________ 2493/a

W. JUREWICZ
były m ajster firmy
„Paweł Bure“

po łc ia  najlepsza zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
Gwarantuwana napraw a zegarków 
i biżuter]i po cenie przystępnej. 
s z a c u n e k  k a m i e n i  — b e z p ł a t n y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
8480 i

DOM
dachodowy w o*ntram 

m iasta s kilku sklepami 
sprzedam y za ISO* dolar. 

Wileński •  ire  
Kemisewe-Ha.dlewo 

dbklewlfcza 2 j , teł. 152

do J i m  Wileńsko"
w s z e l k i e  o g ł o s i e i i a  o d  
n a j m n i e j s z y c h  d o  n a j ­
w i ę k s z y c h  p o  c e n a e h  

BARDZO TANICH
i n a  - w y g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h  p ł a t n o ś c i  z a ł a t w i a  

B I U R O  R E K L A M O W E

Sielana GraDOrfskkgo
w W i l n i e , G a r h a r 8 k a l ,  t e l . 82

KAPITAŁY
procentują się najlepiej 1 
najpewniej ulokowane są 

■przez 
Wileńskie Biuro 

Komisuwo-Handlowe 
Mickiewicza 21. tel 152

jest

mieszkanie
2 —3 pokoje  z k u ch ­
nią M o że  też b yć  2 
pok oje  przy rodzinie. 
W l a d o m o ś f  A d m in i­
stracja „Kurjćra Wii “ 
Jagiellońska 3, te ',99

O b i a d ó w  d o m o w y c h  s p e c j a l n i *  
g o t o w a n y c h  d l a  2 —3 o s ó b  

p o s t u k u j e  s i ę  w  o k o l i c a c h  ul .  
M i c k i e w i c z a — J a g i e l l o ń s k i e j .  

Z g ł o s z .  d o  B i u r a  R e k l a m o w e g o  
S .  G r a b o w s k i e g o  G a r b a r s k a  1,  
p o d  „ O b i a d y " .  2487 0

l u i u i o w i
gotówkowe przyjm uje 

iia  oproeei towtinie 
Wll.ńskle Biuro 

Komlsowo-Hiindlowe
Mickiewicza 21, tel. 152

Posadę
stałą

m o g ą  o b j ą ć  6 paflÓW I 2 
p a n i e  o d o b r e j  p r e z e n c j i  
w  W i e l k o p o l s k i e j  s p .  a k c .  
w  c e l u  w y k w i n t n e g o  i 
ł a t w e g o  p o d r ó ż o w a n i a  w  
W i l n i e  i p r o w i n c j i .  Za­
robek b. so lidn y i do­
g odny. Stałe poparcie 
zapew nione. D l a  u z d o l ­
n i o n y c h  w  n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  m o ż l i w y  a w a n s  d o  
k i e r o w n i c z e g o  s t a n o w i s k a .  
T y l k o  e n e r g i c z n i  i i n t e ­
l i g e n t n i  r e f l e k t a n c i  m o g ą  
s i ę  z g ł o s i ć  z d o w o d a m i  
o s o b i s t e r a i  w  d n i a c h  9  i 
10 b . m .  o  g o d z .  11 —  13-ej  
i 16— 17. Ul .  M i c k i e w i -  
c z a  2 8 — 3.___________ 2 5 0 2 / a

P o w a ż n a  f i r m a  b r a n ż y  
m a t e r j a ł ó w  k o l e j k o w y c h  

p o s z u k u j e

FA C H O W C U  
lub inżyniera
j a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  n a  
W i l e ń s z c z y z n ę .  Z g ł o s z e ­
n i a  «ub :  „ W P W . 4 3 * *  d o
T o w .  R e k i .  M i ę d z .  j .  r .  
R u d o l f  M o s s e ,  W a r s z a w a ,  

M a r s z a ł k o w s k a  124.
  24P8-&

LEKARZ-DENTYSTA

UhiiliniNin
w r ó c i ł  i w z n o w i ł  p r z y j ę c i e  

chorych.

Wileńska 25.
__________________ 2492/a-z

f h m C T  otrzymali 
W l l l t  3 4 .  posadę ? 
Musisz ukoóczyć kursy 
fachowe korespondencyj­
ne profesora sekułowieza 
W arszawa, Żórawia 42 H. 
K ursy wyuczają listow­
nie: buchauerji, rachun- 
kowotci kupieckiej, korę 
spondencji handlów., ste 
nografjl, nauki handlu, 
prawa kaligrafji, pisania 
na maszynacL. towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francusKiego. niemieckie­
go, pisowni oraz gram a­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwa. Żądaj­
cie prospektów. 2456 6

P I A N I N A
d o  w ynajęc ia .  R e p e ­
racja i .trojenie . Ul. 
M ickiew icza  24 —  9. 
Estko. 2234

..rjssBjn3Łffini3aa„ji i

3 LEKARZE ■
-I śJQEIBBEaŁ-naE3 ’

Dr.Keniysberg
CHOROBY WENERYCZ­
NE, SKÓRNE i analizy !•- 
kartel*. Przyjm uje 9-12 

i 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W Z. P. 73.

DOKTÓR

B L U M IC Z
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W ielka 21.
Od 9 — 1 i 3 —7. 
(Telef. 921).

DOKTOR MEDYCYNY

h. C YK IB LER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
EleKtroteiapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Solluz. uo»
Mickiewicza 12

& róg. Tatarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 1  5 — 7

DOKTÓR

D.Zeldowicz
choroby weneryczne, sy ­
filis. narządów moezo- 

wyoh, Eloktreterap.
(Dlato.'mia)

od 9— 1, od 5 — 8 wi.oą.

Dl.
Kobieta Lękam

kofai.re, weneryczne, na­
rządów moczow od 13—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W. Zdr. Nr 152.

Akuszerka

laus Bnezina
przyjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W.Z-lr. 

Nr. 3093.

SPRZEDAM 
D O Iks

z ogrodem owocowym 
n a  Zwierzyńcu przy uL 
Dzielnej 17/45 z powodu 

wyjazdu zagranicę., 
bardzo tanio. O warun­
kach sprzedaży dow się~ 

ul. Lwowska 12—4.

R E K L A M Y ,  
O G Ł O S Z E N I A  
i PRENUMERATY
do wszystkich plam miej­
scowych 1 zamiejscowych 
po najniższych cenach 

przyjm uje Ajencja 
„POLKRES" W ilno ,  
Królewsku 3, tel. 17—80.

Poszukujemy
kupna lub sta łe j dzierża­
wy używanej kasy 03nl»- 
trwalej. Zgłooz.nla der 
Ajencji .Poikren* Wilno, 
Królewska 3, tel. 17—80.

"Pokój
do w ynajęcia dla uczni1 

moż i  z u trzy m a łe m . 
Zarzeczna 14 m. 16.

Od r. 1843 istnieje

Wilenkln
ul. TATARSKA 20

jadalne, sypialne I g a ­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i l.d.
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogoanycn wa­

runkach i na raty
Naatsziy nowości.

P opierajcie

Ligę Morskâ Rzeczną,

Majwlększy i najelegantszy magazyn 
konfekcji męskiej i damskiej oraz skład futer

P. LANCMAN, WILNO, ul. Wielka 56,
*  *  ( o b o k  k o ś c .  ś w.  K a z i m i e r z a )

P osiad a  na sk ładzie  wielki w ybór gaianterji futrzanej, 
sukna i pluszu n ajm odniejszych  d esen i  i kolorów.

N ajn ow sze  m o d e le  Paryża, W ie d m a  i L ondynu.
SPECJftLMM PRflCOWrtlft NA MIEJSCU.

Obsługa fachow a j rzete lna . =—  CEN Y  U M IA R K O W A N E .
U W A G A : O d w ied za n ie  m agazynu nie  obow iązuje  do kupna. 2 5 0 5  a

KB
B

REDAKCJA I ADMlNISTRACjAi Jagiellońska 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. ReaaKtor działa gospodarczego przyjmuje oa godz 6 — 7 wiecz. we wtorKi i piątki. Rękopisów kedakcja nie zwraca. Dyrektor wydaw­
nictwa przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7 —9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ni. Ś-to Janska 1, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATY, miesięcznie z odnoszeniem do domn lob przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃi Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr., III, IV’, V, VI — 35 gr., za tekstem — 15 gr., kronika reki. - komom* 
k ąty— 1.00 zł. ta wiersz redakcyjny, ogłnizenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej, 
zamiejscowe — 25% drożej. Dla poszakojących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gf. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za teksie n 10-cIo łamowy Ać-ministracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu diukn ogłoszeń.

Wydawca nKur|er W ileński" 5-ka z ogr. odp. „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp Druk „Znicz" Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. Redaktor od pow iedzia ln y  Józef JurKlewICŁ


